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Nu rok . . 9 rsr.
„ 6 mi esic cv , 4 50 k
i, 3 miesiące . 2 25 k .
,, 1 miesiąc . . — 15 k.

L\s. odnoszenie ilóp łica  się 
5 kop miesięcznie.

PreBumerata zamiejscowa
i  o d s y łk ą  p o c z tą :

N a  r o k  . . . .  12  r s r ,
„  0 m ie s ię c y  . 6
, ,  3  m ie s ią c e  . . 3
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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie, w g łó w n y m  kantorze R edakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 4 8 7  i w  innych jej K a n t o r a c h  miejskich; —  w St Pfttsrshnrp’n i , • • ■ i • • ,

'R O K  D W U N A S T Y .  sca, za dw a razy, d ziew ięć kop iejek , za trzy razy, dw anaście kopiejek  i t. d. —
w księgarni A. T. Bazunowa na New skim  Prospekcie w doinu O lch inow ej: w Moskwie,

w księgarni J, S. Solow iew a. »- . K ,

 <ii'V P R Ó C Z  D N I N U tD Z IG Id N Y C Ii
mosft * } Nt>s*Kj iffjiwviwjildo uh f i in a w y h iv /o y u t  s  md\ d >\h ;b o . !, j / u  iw w i  w - m n  /lis i

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek »d w iersza druku lu b  jego  raiej- 

dziew ięć kop iejek , za trzy razy, dw anaście  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek,

Ś W M  TOCZNYCH.

Kalendarz prawftgła#ny.

W  niedzielę, 8 (2 0 )  czerwca, —  ś w. Feodora »tr. w. mucu. 

W  poniedziałek, 9 ( 2 1 )  czerwca —  św. K irilla  Aleks.

W e wtorek, 10 (2 2 )  czerwca, — św. T im ofeja ep. m ucz.
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Wschód i zachód Słońca.
. . .

Słońce wschodzi o godzinie 9 m inut 40  rano.
„ zachodzi o godzinie 8 m inut 2 2 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stop 1 cali 9

Kalendąrz rzymsKo-katolieki.

W  niedzielę, 8 (2 0 )  czerwca, ,— św. Sylwerjusza.

W  poniedziałek, 9 ( 2 1 )  czerwca, — św. Aloizego Gonzagi. 
W e wtorek, 10 ( 2 2 )  czerwca, -— św. Paulina bisk.

PRENUMERATA
XA

„DZIENNIK WARSZAWSKI”
w r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.j —  na 6 .miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2 rs. 225 k.;—  ua I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę cło domu dopłaca się m iesięcznie 
5  kopiejek. 11 •' • 1 lJ ' a i:jłv

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Ma rok 1 2  rs.;—~na 6 miesięcy 9  rs .;—na 8 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs. iyuii
Prenumerata przyjm uje się n W arszawie, w kam  

torze głów nym  Redakcji „D zienników  Warszaw? 
skich“ przy u licy  Miodowoj Nr. 4 5 7  (18). il(j iio.nji

D Z I A Ł  L J X tZ Ę lK )W V ^  _

* Po roztrząsnięciu przedstawieniu głównego zarządu 
artylerji z nową taksą na sprzedaż prochu, rada w o­
jenna uchwaliła:

1. Taksę tę zatwierdzić, a następnie ogłosić ją do 
stonowania się na przyszłe pięciolecie. ! |

2. Podobnie jak taksy zatwierdzone w 1859 i w 1869 
roku, nowej taksy nie włączać do zbioru postanowień 
wojskowych.

Takowa uchwała rady wojennej i takia na sprze­
daż prochu, 10 maja roku bieżącego Naj wyżej zatwier­
dzone zostały. oa s
Taksa na sprzedaż prochu władzom rządowym i osobom 

prywatnym.
(Najwyżej zatwierdzona 10 m aja 18 75 roku).
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I. Władzom Rządowym. . ,
Z składów artylerji w Rosji 

Europejskiej i Kaukazkim  
okręgu wojskowym:
W  beczkach lub skrzyniach. 16 10 
W  blaszankaeh. . . . u'enr —

Z składów artylerji wscho­
dniej i zachodniej Syberji i 
Turkiestanńskiego okręgu 
wojskowego:
W  beczkach lub skrzyniach.
W  blaszankaeh . , . . . - __

Przy udzielaniu prochu _
mniej niż pnd, pobierają się 
pieniądze według obliezania 
u  funty: y ty suensnn tnoiaoifl ..

W Rosji Europejskiej i Z a f u n t.
na Kaukazie:
W  zwykłem opakowaniu .
W  blaszankaeh . . . .  •

W  wschodniej i  zachodniej 
Syberji i w Turkiestaóskim  
okręgu wojskowym:
W  zwykłem opakowaniu .
W  blaszankaeh «V I‘. • * • •-m ‘~

II. Ozcbom prywatnym. i i
Z  składów artylerji Rosji &

Europejskiej i Kaukazkifigo < £* 
okręgu wojskowego:
W  beczkach . . . . ,
W blaszankaeh . . .

Z składów artylerji wscho­
dniej i zachodniej Syberji i 
Turkiestańskiego okręgu w oj- 
ekowego:
W  beczkach..........................* i  60  28 55 —
W  blaszankaeh . _ . . . . — —. —  — 28

Przy udzielaniu prochu 
mniej niż pud, pieniądze po­
bierają się według oblicze­
nia za funty: . , • • •

W Rosji Europejskiej i
na Kaukazie:
w  własnem opakowaniu na­

byw cy ....................... • •
W blaszankaeh rządowych •

W  wschodniej i zachodniej
Syberji i w Turkiestaóskim  
okręgu wojskowym:
W  własnem opakowaniu na­

bywcy . , . . , . • —' ** '** 59
W  blaszankaeh rządowyoh . — —

U m g k  . .
J. Za proch sprzedawany pobierają

| ąi; i l a b u  .ivtruibiJ u la i s b b o  . iv iJ m /.i/ iv /o i  w ,« n ię ie  
tylko wedłgg cen oznaczonych w taksie, bez dolicza­
nia rozchodów na upakowanie i przewiezienie, albo­
wiem według średnio wyrowadzianego obliczenia te 
ostatnie już są włączone do taksowej ceny prochu.

2. Za zagubiony i zepsuty proch od winnych, ścią­
gają się pięniądze według oeq oznaczony c h d k  sprze­
daży prywatnej.

3. Na blaszankaeh z prochem myśliwskim zazna­
cza Ślę cena, oznaczoua w taksie, nadto żadna inna 
opłata ani zai blaseańkę, ani za bauderolę nie ściąga

sb fje i j-boii  Yliwilo 7/ 'M 'qbfy  
Niniejsza taksa powinna być wywieszona w . . .1, *4 J , ,  J  ,miejscu widocznem wszędzie gdzie odbywa się sjirze-

daż prochtr osobom prywatnym. s \ v  X*J
i ; o 2 ‘»»ęi($i83ł n(<.5loi o b  v is i lr .h n  in śo ilo ey .w  d o i  . i iv /p n ic

-iii P rz e z 'N a jw y ż sz y ’’rA ż k li t ł1 wydziale W ojny, ó urzędni- 
k«ch cyw ilnjch, w B m s, 2 5  m aja (6  czerwca) r .  b., a  w *  u  s o-

ł•S^śfM r w M i ^ ź e h 1 e i aA i  czyn­
ności gospodarczych (i. klastyckiego pu łku huzarów im ienis Jego  
W ielkoksiążęcej W ysokości W i& ie g o  Księcia Ludwika H esk ie­
go, re g is tra to r  kolegjalny R ie c z n ik — na s e k  t  e  t  a r z a  k o 1 e- 
g j a l n e g o ,  z starszeństwem  od 2 kwietnia. 1,87 5 r .;  ,o t .r  z y .  
m ą  X i u .r j o  ffc ! głdwny; i nadąoręą warszawskiego składu yfektów;,)
radca stanu  P o p o w ,  dla poratow ania zdrowia, do R osji, na czte- " , r. : r* ut. i . , . :f.* _ .ry  miesące, z uwolnieniem  z zajmowanej posady i z pozostawie­
niem  przy okręgowym  zarządzie in tenden tury  warszawskiego okrę- i ^ 
gu  wojskowego; urzędnik do, szczególnych poruczeń V I klasy 1 
okręgowego zarządu intepdeptury warszawskiego okręgu  wojsko­
wego, radca stanu  Kisielewski, za granicę: do A ustrji, Niemiec 
i ' F rancji, na dwa mieśiąCe.

5f| (9 -4  n i n h i i f Ł  O  .y .-fd u iw  u d  lid  b *  i w  m *

Lit. C. na rs r . 3. X" 8 1 ,680, 3 3 ,5 3 9  z półrocza 2 -go  187 ł r., 
3 8 ,1 0 9  z półrocza 1-go 10  r., 3 8 ,8 2 0  z 2-ch półroczy I-g o  7 1 
r - ; ł  ?ęgO 7 1 r„ 4 0 ,8 5 2  z 7 -u  półroczy 1-go 7 1, 2-go 7 1 r., 
2 -go  72 i od 2 -go  73 do 1-go 75 r .,  4 1 ,2 1 0 , 4 9 ,2 7 9  z p ó ł­
rocza 1-go 71, 4 9 ,8 2 3  z 7 półroczy 2-go 71 r. l ód 2-go 72 
r. do ł -g o  7 5 r., 6 2 ,3 8 3  z 7 półroczy od 1-go 7 2 r.; 5 7,5 4 8 
z półrocza 1-go  7 1 r.; 5 ^ ,9  71 z półrocza 2-go 7 1 r., 6 3 ,1 5 9  
z półrocza 1-go 7 l r„  6^,1 .10  z pó)roczai2 -go  1871  r . ,  7 2 ,8 3 5 , 
z półrocza 
7 1 roku.

L it. D . na rsr. 1 kop. 50. M  9 5 ,4 7 9  z 6 półroczy 1-go 
72 i o d ,1 -g o  7 3 do 1-go 7 5 r .,  1 0 2 ,4 8 6 : z 2 -ch  półroczy 1-go
71 r, i 2 -g o  71 jT., )04,, 1 3 1 z, półrocza 2 -g o  71 r., 1 0 6 ,4 9 $
z 2-ch półroczy 1-go 7 1 i 2-go 71 r '

Lit. E . na kop. 60. ,V-1 13,1 7 4 z 7 półroeży 1-go 70

1- 7 1 r„ 7 8 ,0 4 4 z 2-ch półroczy 1 -go 7 1,, 2-go

Przedświt ogier hr. Tar-* 
p. Grabowski cofnął— jak

klacz hr. Alfr. Potockiego i 
nowskiego. Putifarę  za ś 
również i bp. Tarnowski drugiego konia swego Tanmia. 
Ewa  poprowadziła gonitwę, lecz prześcigniętą została 
przez Przedśm ta, który pierwszy stanął u mety w m. 
4 sekund 32 — otrzymawszy główną nagrodę; drugą 
nagrodę złożoną z połowy stawek (po rsr. 150 każda) 
i z połowy przepadków (rsr. 2 5) przysądzono Ewie.

0  nagrodę dam, dla koni 4 letnich i starszych, wierz­
chowych, wszystkich krajów, które od 15 stycznia 
n ie  były w rękach trenerów— bieg wiorst 1% , stawka 
rsr 40— ubiegali się sami panowie, jadąc: p. S. Pascha­
lis na Polep klaczy hr. Augusta Potockiego p. bar.

p. Bradel na

M  72 ri,< 2 - g o at S  r .,  k -g® ‘W r . j  2 -g ó  73 r ,  2-go 7 4

r. ilo 'T g o V s r114’079 z8pdir0CV )l*  71 i o d l -go 1 872 Maj del na ł/tce, Jdaczy hr’ T B e r g
IV °  Kuponów od Listów Zastawnych Okresu I I I  Serji 2-ej.

L it.
L it.

w ła s n e j  klaczy, Fabce. Gonitwę tę poprowadziła Utka, 
B . na rsr. 15. j\» 2 08 ,5 0  0 z półrocza 2-go 187 1 r. ! lecz w rezultacie ostatnia przybyła Ido mety; pierwsza
G. na rsW-3it'X'. 2 1 7 , 7 8 2  -  ° ' - L — “ ---------------  —  -  - 1 -  - -2 :ch półroczy 1-go 71 z a ś  d o b i e g ł a  t a m  Poley—  mając z a  s o b ą  Fabkę, którei 

r. ^ 2-go ,71 r . , .2 1 7 .,8 2 3  z 2-ch półroczy 1-go  .72 i 2rgo 73 ' u , w  . . ,
r., 2 2 $ ,d io  z 2-ch półroczy 2-go  72  r., 2 -go  74 r.. 2 2 8 ,5 5 5  , . n a g r o d ę .  W y s c i g t  czwartkowe,
z 9 -ciu półroczy l-g o  70 r ., 2-go  70 r., l - g o  71 r., 1-go 72 ! z a h o ń c z y ła  g o n i tw a  o nagrodę Towarzystwa (rsr. 400) 

2 -go 72 r. i od 2-go 73 r. do i-£ o  75 r., 2 3 9 ,6 2 8  z 3-ch J d la  k o n i  3  l e tn i c h  i s t a r s z y c h ,  z r o d z o n y c h  w R o s s j i  

2-g0 78 r. : { • ■  ■■ ■ j s ta w k a  r s r .  50 — bieg w io rs t 2; k o ń  z w y c ięzk i ma być
■jO. j\j 2 60,28 6 z półrocza 1 -go -

1-
7 2 r. i od 
2-go  7 2, l-g o  7 3 ; 
D . na rsr. 1 kop.

. J lW L . 
Dyrekcja Główna Towarzystwa

i . .   . . . . . . . . .
Kredytowego Ziem-

, do sprzedania za rsr. 600, przewyżka ze sprzedaży, 
właściciela w połowie dla Towarzy- 

gonitwy stanęły Pompadour, klacz p.

71 r .,  2 6 2 ,8 3 0 , 2 6 7 ,4 4 2  z półrocza 2-go  1871  roku . j
Dyrekcja Główna w wykonaniu A rt. 1 2 4  i następnych p ra- W połowie dla

w ż 'z  dnia 1 ( 1 3 )  czeł-wca 18 2 5  r. i § 2 1 3  i następnych prawa stwa. — D o tej
z dnia 2 ( 1 4 )  m arca 182 6 r., oraz Art. 48 prawa z dnia L .  Grabowskiego, Regalja k la c z  p . J .  S o n e , Lipa  klacz
28 czerwca <10 hpca) 186 O r . , wzywa mmejszern każdego p o , ; L ;a ^  ^  P  ^
siadającego którykolw iek Liatow Zastaw nych lub kuponow D p. WadzJńakieoro i Warszawa

skiego. Na skutek wniesionych żądań, o wystawienie^ wydanie | w>'żej  wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcji Głó- k lacz  S P ^ k l  w a rsz a w sk ie j . Chon p o p ro w a d z iła  g o n itw ę  
duplikatów w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych i wnej towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed lecz  p ie rw s z a  u m e ty  s ta n ę ła  Warszawa, m a ją c  z a  sobą

I upływem roku jednego, licząc od dnia dzisiejszego, te bowiem Regalję, k tó re j  p rz y z n a n o  drugą nagrodę,
, z rzeczonych Listów Zastawnych i kuponów, z któ, : u "

nmc,

70

60 19
3 5  22

60
3 5

Listów  Zastawnych i kuponów , a  mianowicie :
10 Listów Zastawnych Okresu U L g o  Serji 1-ej.

L it. A . na rsr. 3,000. X  4 ,2  9 9 z 5 kuponam i od półro­
cza l -g o  i'8 7S r .

L it. B . na rsr. 750. .V 1 1 ,7 4 3  bez kuponów, 1 8 ,4 0 8 , 
1 5 ,1 1 5 , 2 0 ,0 1 0 , 2 6 ,8 4 3 , 1 3 9 ,0 8 7  z 5 kuponam i od półrocza 

-go 187 3 r.

L it. C. na rsr. 150. . A- 8 1,16 9 z 5 kuponam i od pó łro ­
cza l - g o  1 87 3 r., 3 1 ,2 4 6  bez kuponów, 3 1 ,4 2 7 , 3 3 ,1 0 0 , 3 3 ,3 9 1 ,
3 7,2 3 9 z 5 kuponam i od półrocza l-g o  18 78 r., 3 7,2 7 6 z 6 
kuponam i z półrocza ł*go 18 72 i  od półrocza l-g o  7 8 do l-g o  j 
7 5 r .,  3 7 ,9 5 0 , 41 ,27  7 z 5 kuponam i od półrocza l-g o , 73,
4 2 ,6 9 6  bez kuponów, 4 6 ,8 5 1 , 4 8 ,8 4 6 , 5 1 ,7 9 3 , 5 2 ,6 6 1  z 5
kuponam i od półrocza 1-go  7 3, 5 3 ,3 0 4  z 5 kuponam i z półroeza
l -g o  72, 2 -go  78, l-g o  74 2-go 74 i l -g o  75 r. 5 6 ,8 3 3 , 6 1 ,6 2 5 ,
6 2 ,9 0 9 , 6 3 ,8 3 2 , 6 3 ,1 8 2 , 7 0 ,4 7 6  z 5 kuponam i ®d półrocza
li-go 7 3; 7 2,2 5 3 bez kuponów, 7 6 ,005 , 7 6 ,88  7, 7 6 ,8 8  4 , 7 8,0 30, . ,
7 8 35 7| 7 8,5 3 4 700<ł,i 7 Q A  7 ^ 7 Q (I *ł i « N trniinnumi r»rl , J

l-g o

rzeczonych Listów Zastawnych i kuponów, z którem i by się 
w oznaczonym przeciągu czasu nie zgłoszono, za nie mające ża­
dnej wartości ogłoszone zostaną, a w ich miejsce duplikaty stro­
nom interesowanym wydane będą. 2,5 6 4.

W yjechał z W arszawy, jeuerał-adjutant Mordwi- 
za granicę.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Kousystująee w  m. S u w a łk a c h  pułk i ,  9

grenadjerów i 11 fauagoryjski grenadjerów, z 
mającej nastąpić zmiany kwatyr, zostały zaszczycone,

1*, 7 9 ,2 9 j l ,j 79,4 .75, 7 9 ,6 3 4  .  5, kuponam i d o , ,o s i ’ d ™ n n [ k  K a sk . Inw., p r z e d  w y jś c ie m  d o  o -
półrocza l-g o  73 r.; 8 0 ,1 7 3  bez kuponów, 8 0 ,5 4 1 , 8 0 ,6 7 8  z 5 I b o z u  p o d  W a r s z a w ą ,  b a r d z o  ż y c z liw e m  p o ż e g n a n ie m  
kuponam i od półrocza l-g o  73 r., 8 1 ,5 0 1 , 8 1 ,5 1 2  z 6 ku p o - , ze  s t r o n y  m ie js c o w e j a d m in i s t r a c j i  i o b y w a te l i  m ia s ta  
nam i od półrocza 2-go 7 2 r., 8 1 ,9 8 2 ,8 2 ,2 2 3 ,  8 3 ,1 5 2 , 8 5 ,8 7 2 ,
8 6 ,4 4 4  z 6 kuponam i od pó łrocza,,l-go- 73  r., 8 6 ,5 3 0  * 6 ku-, 
ponami od półrocza 2-go  7,2 r . ,  8 6 ,73  3 z 6 kuponam i od pół­
rocza 1 -g o  18 7 3 r.

L it. D . na rsr. 75. JV> 91,4 4 2 z 5 kuponam i, od p ó łro ­
cza l - g o  i 87 3 'H i 9 1 ,4 8 8  bez kuponów, 9 1 ,7 0 2  z 4 kupona­
mi od półrocza 2 -g o  7 3 r.; 91 ,8 2  7 z 8 kuponam i od półrocza 
2 rg»  71 r,; 9 1 ,9 8 7  ą  4 kuponam i od półrocza 2 -g o  1 8 7 3  r,;

un

W
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

uzupełnieuiu podanej wczoraj,

* Jarm ark  wełuiaDy. Uwzględnionemi zostały ogól­
ne życzenia. Z uwagi, że dowozy wełny nie ustają i 
że transporta już przybyłe oozekują jeszcze w znacznej 
części zbytu, deputacja jarmarczna przedłużyła ter­
min jarmarku na następne dni trzy, mianowicie na 
dzień dzisiejszy, niedzielę i poniedziałek. o , , . . . .

Onegdaj z nowych dostaw przeważono pudów 9,483 
funtów 7, co w połączeniu z dawniejszą ilością wynosi 
pudów 35,887-funtów 14.

W ażniejsze partje dostawili: Ostrowski z Życzyna,
■ powiat Garwoliński, pudów 109; hr. Konstanty Zamoj*. 
ski z Kozłówka, powiat Lubartowski, pudów 187; D y­
bowski z Nacpolska, po w. Płoński, pud. 134; Zieliński 
z Skępego, pow. Lipnowski, pud. 139; Kozarski z Pru- 
sinowic, pow. Sieradzki, pudów 215; Szerszański z D ą - r  

I browy, pow. Nowo-Radomski, pudów 200; dominium 
| Sulmierzyce, pow. Nowo-Radomski, pud. 102; hr. K a- 

w naszym rolina Ledóchowska z Górek, pow. Sandomierski, pud.

śybirski
powodu

pow. Brze- 
G ostyński,

42

(♦»
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Z a  p u d .
18 40 20  5 —  —  —  —  
  M  2 4  60 26 15

26 30 25

Z a  f u n t .  

4 6  —  s i  —  —
66

• -w,.tU — 76 

się pieniądze j

pdnami od półroeża 2 -g o  187 3 r.; 1 0 0 ,6 0 0  z 1 kuponem
półrocza l ig o  [7r2:»; 1 0 2 ,0 1 3  bez kuponów, 1 0 2 ,7 3 0 ,4  06,7 2 8 
z 4 kuponąm i od. półrocza 2-go 1 8 7 3  r.

L it. E . na rsr. 30. X  1 1 3 ,5 6 9  z 4 kuponam i z półrocza
1-go 18 7 3  r.,’ l-g o  74 , 2-go 74 i l - g o  75; 1 1 8 ,3 7 4  z 3 k a *  
ponami od półrocza I -g o  187 4  r .;  1 2 0 ,4 4 7 , 1 2 0 ,9 4 3  z 4 ku ­
ponami, od półroeza 2-g0 7 3 r .;  12 2 ,9 9 6  z 5 kuponam i od
półrocza j?g o  7 3 r.; 1 2 4 ,9 3 6  z 3 kuponam i od półrocza l - g o  
1§7 4  r.; 1 2 5 ,5 ę.0, 1 3 0 ,9 6 3  z 4 kuponam i od półrocza 2 go
1 8 7 3  r.: 1 3 1 ,5 2 4 , 1 3 1 ,5 4 6 , 1 3 1 ,7 3 8  z 3 kuponam i od p ó łro ­
cza l-g o  187 4  r.; 1 8 3 ,9 3 3  z 6 kuponam i z  półroczu l -g o  7 1,
2 -g o  72 i  ad a -go  73, do l -g o  75 r-i 1 3 3 ,9 3 4  z 5
mi f  półrocza l-g o  7 1, 2-go 7 2, l -g o  7 4, 2 -gq  7 4 i 1 go
1 87 5  r .; 1 3 3 , 9 3 5  z 9 kuponami od półrocza 1 -go 71 r.; 1 4 5 ,7 Ś9 
z 8 kuponam i od półrocza 2 -go ? !  r.

I ł °  Listów Zastawnych Okresu 111-go Serji 2 -ej.
U (, A . na rsr. 3,000. X  202 , 4 7 7 z 9 kuponam i od pó ł­

rocza i -g o  7j  ,r.
L it. B . na rsr. 750. A  206,1 17 z 2 kuponam i z półro­

cza 2 -g o  74 r. i l -g o  75 r.j 2 1 0 ,3 7 2 , 2 1 1 ,8 7 2  z 8 kupona­
mi, od półrocza 1 -go  187 4 i.

L it. C. na rsr. 150. X  2 1 7 ,8 3 3  z 4 kuponam i, z półro­
cza 2-gO 187 2  r., 2-go 7 3 p , l - g o  74 r. i l -g o  75 r.; 2 2 2 ,4 7 0  
z 6 kuponam i 2 -g o  7 1 r., i - g o  7 2 r., l-g o  7 3 r^ l -g o  7 4 r.,
2 -g o  74 r. i l - g o  7 5 r.; 2 2 4 ,2 9 0  bez kuponów.

L it. D . na rsr. 75. X  2 6 3 ,4 6 2  5 k u p o n am i, z  półrocza 
l - g o  72 r .  i  od 2-go 73 r .  do l-g o  75 r.

L it. E , ną rsr. 30. A5 28 3,57 7 z 3 kuponam i od półro­
cza l-g o  7 4 r.
I I P  Kuponów od Listów Zastawnych Okresu I I I  Serji 1-ej.

L it. B . na rsr. 15. X  10,7 5 4  z półrocza l-g o  1871  r ,  
10 ,89  3 z półrocza l - g o  7 2 „  11 ,83  6 z 2-ch  półroczy l - g o  71 
r .,  2-go 71 r., 1 3 ,2 5 0  z półrocza 2-go  1871 r .,  1 9 ,7 4 5 , 28 ,131  
z 2-ch  półroczy l - g o  71 i 2 -go 71 r., 2 8 ,6 2 8  z półrocza l -g o  
187 1  r., 1 4 0 ,9 6 5  z półrocza 2-go 71 r.

Dzienniku, wiadomości, o mającej się odbyć jutro, w ' 121; hr. Helena Krukowiecka z Popienia, 
niedzielę, w sali aktowej uniwersytetu, d y s p u c ie  pu- ziński, pud. 118; dominium Sanniki, pow, 
bliczuej, z powodu złożenia przez p. o. docenta Cesar- pud. 404.

kupców i fabrykantów nowo-przybyłych obecni 
jarmarku: Seidel z Tomaszowa i Jahn z tegoż 

8topień magistra literatury ruskiej, pod tytułem „Staro-| miasta, Borst z Zgierza, Kasztan z Wrooławia.

9 3 ,5 6 3  bez kuponow, 9 3 ,6 0 4  z 4 kuponami od półrocza 2-go ; gk je „ „  w a rsz a w sk ie g o  u n iw e rs y te tu  n a  k a te d rz e  ję z y -  i Z  k l
187 3 r.; 9 3 ,7 5 5  z 5 kuponam i od półrocza l .g o  78 r.; 9 4 ,8 3 3 ,  ’ ^  7
95 ,4 8 3 , 9 5 , 8 3 7 , 9 6 ,6 3 8 , 9 7 , 0 7 8 , 1 0 0 ,4 3 8 , 1 0 0 , 5 1 0  z 4 ku- k:l W ło d z im ie r z a  J a k o w le w a ,  r o z p r a w y  n a ' s ą  n a  j a

żytne kijowskie podania r e lig ijn e " ,d o d a je m y , że n a , 
oponentów z urzędu, przy bronieniu tej rozprawy przez ' 
p. Jakowlewa, wyznaczeni są nadzwyczajni profesoro-^ 
wie Kołosow i Nikitski.

W  czwartek na Mokotowskiem polu odbyły się
trzecie gońitwy wśród licznego 
czności i najpiękniejszej pogody.

zgromadzenia publi-

Ceny były następujące: ‘i h

Za centnar wysoko-cienkiej od 105 do 118 talarów.^ 
' Za cienką od talarów 85 do 100.
• Za średnio-oienką od talarów 70 do 80. , «
I Za średnią od tal. 63 do 70.
J Za ordynaryjną od tal. 55 do 60.
j Z porównania widzieć się daje, że gatunek wysoko- 
 ̂cienkiej o 3 talary wyżej, niż dni poprzednich, b y ł  

D o pierwszego wyścigu, o nagrodę Głównego Zarżą- pRoonym. 
du stad rządowych (Derby) rs. 800, dla ogierów i kia- | Sprzedano wełny około 8,500 pudów,
czy 3 -letnich, urodzonych w Rosji — stawka rs. 100, , —
bieg wiorst 2 i 133 sażeni, stanęły następujące konie: ■ * Urząd Loterji podaje do wiadomośoi, iż ciągnienie 5
Miss Godoljin klacz p. L. Grabowskiego lupiter To- ' klasy 124 loterji klasycznej, stosownie do plann tejże lo- 
nans, tegoż, Pokusa klacz Spółki warszawskiej, na (terji, w dniu wczorajszym odbywało się w dalszym ciągu.
której czele stoją: hr. A ugust Potocki i p. J. U. Niem­
cewicz; Sajhak ogier p. Iłowajskiego i Lokomotyw o* 
gier tegoż właściciela. Od początku wprawdzie Sa j­
hak poprowadził gonitwę, lecz przy drugim narożniku 
dopędziła go M iss Godoljin, a następnie prześcignąwszy 
go, nie dała się już wyprzedzić i pierwsza stanęła u 
mety w minut 2 sekund 32. Tak więc pierwszą na­
grodę otrzymał p. L . Grabowski, drugą zaś, (rs. 300) 
przysądzono Sajhakowi p. Iłowajskiego.

O nagrodę „Towarzystwa” rs. 1,000 dla koni 3-letnich  
i starszych wszystkich krajów—bieg wiorst 3, z pod­
wyższeniem wagi o 7 funtów dla koni zrodzonych i 
trenowanych za granicą, wystąpiły do walki: Ewa

Ta odciągniętych zaś 700 numerów, znaczniejsze wygra­
ne padły na Numera następujące: Nr. 18,250 wygrał 
5,000 rs., Nra: 9,746, 10,619 i 17,553 po 1,000 rs., 
Nra: 4,154 i 22,248 po 500 rs.; a N-ro: 212, 1,904, 
10,375, 13,671, 14,056, 17,863 i 18,926 po 200 rs. 
Dalsze ciągnienie odbywa się dnia dzisiejszego od 
godziny 10-ej z rana.

* T y d z ie ń  g ie łd o w y .  Ogólne stosunki pieniężno na ry n ­

kach europejskich zaczynają się poprawiać. W  Londynie gdzie 

przez pewien czas występujące upadłości w dziedzinie przem ysłu że­

laznego nakazywały wstrzemięźliwość w operacjach, znowu się 

zabierają do interesu, co nam  pokazuje znaczne zm niejszenie się



portfelu, w ostatnich 14 dniach z  powiększonego pierw ej o wię­

cej niż 4 miljony.

P rzeb ieg  giełdy berlińskie j i w iedeńskiej nie przedstaw ia w 

tygodniu minionym  wiele m aterja lu  dla sprawozdawcy. In te re s  

w ogóle nie odnaczal się wielkiem ożywieniem , a  fluk tuacje  k u r ­

sowe wywołane miejscowemi tylko wpływami w końcu tygodnia 

n ie  w ykazują zaznaczenia godnych różnic. A kcje  banku pań­

stwa niem ieckiego traktow ano po kursie 1 3 6 ,5 0 — 139,7 5, prze- 

cięciowo po 13 8.

Zastój przeszłotygodniowy giełdy paryzkiej ustąp ił w tygo­

dniu minionym  po likwidacji m iesięcznej, przy ożywieniu się o - 

brotów  tak  w papierach publicznych francuzkich ja k  i zagrani­

cznych. W ystąpiona łatwość gotówki wywołała podwyżkę k u r­

su renty  3 °/0, k tó ra  do 'środy podniosła się z 6 4 ,7 0  na 6 5 ,3 0 , 

następnie jed n ak  zaczęła się Cofać i wróciła do pierw otnego k u r­

su. R enta  5°/0 uległa drobnym  tylko fluktuacjom , zam ykając 

się nieznaczną zniżką zaledwie i 1 c. wynoszącą (z 1 0 3 ,6 0  

na 10 3,5 0).
N a giełdzie tu tejszej w ubiegłym  tygodniu stosunek kursów 

weksli zagranicznych znowu się pogorszył, zyskana w poprzedza­

jącym  perjodzie giełdowym obniżka takowych znikła, w skutek 

albow iem  wpływu ujem nie na naszą walutę oddziaływających no­

towań berlińskich  i jednostajnego położenia interesów  na g ie ł­

dzie pe tersburgsk ie j wywiązała się dążność u trzym ania  kursów 

na podwyższonym poziom ie. D rugim  czynnikiem pogląd ten  

podtrzym ującym  był b rak  dostatecznej ilości rem es, głównie u 

nas kupowanych weksli berlińskich , a jakkolw iek  wśród tygo­

dnia z powodu 2-ch świąt u izraelitów zapotrzebow ania się zmniej- 

a z y ły ,  to pedaż zawsze występowała z widocznem ociąganiem  się i 

transakcje  tylko przy poddaniu się żądanym  cenom  zaw arte być 

mogły. Spodziewać się wprawdzie należy, że p rzy  rozwinięciu 

•ię ja rm ark u  wełnianego, przypływ  rem es powiększy się i reakcja 

kurzowa nastąpi. Tym czasem  kurs weksli 3-m iesięczny na B er­

lin stanął z 1 0 * ,7 2 % — 1 0 6 ,4 2 %  0 'U°Io wf łe3 n“ 
w żądaniu, k ró tk ie  z 1 0 6 ,5 7 % — 1 0 6 ,2 7  %  o ‘/e na 1 0 6 ,7 2 %  

—  1 0 6 ,4 2  '/2- L ondyn długi z 7 ,2 7  —  7 ,2 5  poszedł na 7 ,2 7 '%  

7 ,2 6 %  k ró tk i z 7 ,2 7 ł/ 4 .— 7,25  '/4 na 7 ,2 8 1/2 - P a rf ż Podni<5s! 
się z 8 7 i 8 7 ,1 5  na 8 7 ,1 6  i 8 7 ,3 0 . W iedeń wyjątkowo ob ­

niżył się z 2 -m iesięcznym  term inem  z 9 7 ,35  (1 0  8 l/ n a  97 ,20  

(14)8) w żądaniu, k ró tk i z 9 8 ,1 0  —  9 7 ,6 5  (1 0 9  — 1 0 8  % )  na

97 ,9  6 (1 0  8 % ) .
Kuch wekslowy z początku silny pod naciskiem  wyżej wy­

m ienionych okoliczności, na końcu osłabł, sum a jednakże ogólna 

obrotów przedstaw ia cyfrę do okresu praw ie średnich należącą. 

Berlin 3-m iesięczny i k ró tk i.Q  ile się pokazały, żwawo zabierano, 

również i Londyn w^mniejszych ilościach. M ałe transakcje  wy­

kazują obroty w w ekslach na  Paryż ; w m inim alnyoh zapotrze­

bowaniach była dewiza W iedeńska. P e te rsb u rg  3-m iesięczny 

poszukiwany po kursie  m iędzy 9 9 i 9 8 ,7 5  tak  samo i przeka­

zy n a  natychm iastow ą wypłatę chętnie płaconoby al pari.

W  oddziale tutejszych papierów  publicznych, sytuaoja Łąk 

św ietnie w zaprzeszłym  tygodniu się kształtu jąca , nieco się zmie­

niła, kupowano wprawdzie podawane partje , ale ju ż  ty lko  z u- 

stępstwem  na kursie ; jedynie  w postępie kursowym pozostały 

liaty likw idacyjne, k tó re  tak  w m ałych j a k  i dużych sztukach z 

8 0 ,7 0 — 8 0 ,4 0  i 8 0 ,6 0 — 8 0 ,3 0  zarówno postąpiły  na 8 1 ,3 0 —  
8 0 ,9 0 . L isty zastawne 4 °/0, t - e j  i 2"ej  se rji obniżyły się z 
8 7 __9 6 ,7 0  na 9 6 ,7 0 — 9 6 ,4 0 , listy  zastaw ne 5 °/0 nie zm ieni­

ły początkowego kursu  9 4 —  9 3 ,7 0 , listy zastawne m iasta  W a r- j  

szawy cofnęły się 1 -a  serja  z 9 0 ,1 5  —  8 9 ,8 5  na 90  —  8 9 ,7 0 , 2 -a  

,  9 0 ,1 5 — 8 9 ,8 5  na 8 9 ,9 0 — 8 9 ,6 0 , listy  zastaw ne m iasta Ł o­

dzi podniosły się w .żądaniu na 80  . . y  j j l f i tn H tl  *
A kcje kolei żelaznych, B anków  pryw atnych i zakładów 

przem ysłowych pozostały w ubiegłym  tygodniu baz pbrotów , m i­

mo popytu  w niek tórych  z tych efektów się objaw iającego. K urs 

w szystkich nom inalnie je s t  notowany ja k  następ u je : Akąje W ar­

szaw sko-W iedeńskie 9 2 , Bydgoskie duże 7 3 % ,  Łódzkie ;1 0 0 , 

w p łatnym  kursie , małe Bydgoskie 7 5 —  74, T eresposk ie  1 1 8 ,7 5

 117,7  5, akcje banku Handlowego wszystkich emisij 2 7 5 —

2 7 3 , B anku Dyskontow ego 2 4 2  —  2 4 0 , akcje Tow. U bezp. od 

ognia 1 1 3 , akcje Tow . fab r. Józefów  3 6 0 — 3 5 0 ; kupujący są 

na a k c je  W arsz . Tow. fabryki cukru  po 6 7 5. D obrzelińskiej 

fabr. cukru  po 5 1 0  i Tow. P rzem . L ilpop, R au i Loew ensteiu po 

1,3 0 0 .
Zastój w in teresach różnych innyoh wartości u nas tra k to ­

wanych rozciągnął się n a  transakcje  w pożyczkach prem iowych 

które nom inalnie notowane są w zaofiarowaniu, 1 -a  em isja po 

2 0 9 , 2 -a  po 2 0 4  za sztukę 1 0 0 -tu b lo w ą. (G az. H and.)

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki miejskie:
-—  Stanisław  K ow alski, term inator kołodziejski, k tó ry  w dniu 

2 8  m aja (9  czerw ca) r. b ., przy okuwaniu szyn, kaw ałkiem  że­

laza zkaleczonym  został w głowę, um arł w szpitalu  starozakon- 

nych. I s i c t ł  . r  ftltl

—  Jó z e f P e term an , który  w dn iu  3 ( 1 5 )  czerw ca r. b ., po­

wiesił się na  poddasza dom u  N r. 2 3 1 8  przy ulicy Smoczej i po 

uratow aniu odesłany został na k u rację  do szpitala  starozakonnych, 

w tym że szpitalu  um arł. ■*
—  W  czw artek, 5 ( 1 7 )  czerwca, w ucząstku Łazienkowskim , 

w domu pod N . 1 I przy nlicy W ilczej, Luiza F ran k , utrzym ująca 

krowy, zam ieszkała w suterynie, zapaliła w piecu, z k tórego  

przez szczelinę w wierzchniej części, ogień dosta ł się do sufitu, 

lecz takowy zaraz przez kom iniarzy ugaszonym  został, bez  u . 

szkodzenia w zabudowaniu.

—  W  ucząstku Zamkowym, A ntoni Bielski, szewc, znany 

z p ijaństw a, w dom u pod Nr. 2 8 przy ulicy Browarnej, zam ie­

szkały , powiesił się w kom órce tej posesji.

Z INNrCH GOBEBNłJ.

* R ada  zostającego pod  N aj wyższym pro tek to ratem  
J e j Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pan i T ow arzystw a  
orędow ników  praw osław ia w k ra ju  P ółnocno-Z aeha- 
dnini, w serdecznej życzliwości d la  dokonanego w r o ­
ku  bieżącym w ielkiego try p ad k u — przy łączen ia  się na - 
pow rót do K ościoła praw osław nego unitów  djecezji 
chołm skiej, ofiarow ała, ja k  done. Gon. Grzęd-> dla k a ­
ted ry  chełm skiej sreb rny , pozłaca, y krzyż robo ty  Sa- 
zikowa, z następującym , na odw rotnej stronie krzyża 
n ap isem : „D ziękczynna P anu  B ogu ofiara dla katu
dry  chołm skiej, na pam iątkę połączenia się napow rót

chołm skiej djecezji unickiej z Kościołem  praw osła­
wnym 1875 roku. O d Tow arzystw a orędowników p ra ­
wosławia w kraju iN łnocno-Zachodnim -”

A dm inistrator djecezji chołm skiej, protojerej Popiel 
zawiadom iwszy radę T ow arzystw a o otrzym aniu k rz y ­
ża, w ynurzył najszczersze podziękowanie za tak gorącą 
życzliwość względem obecnego w ypadku.

* W edług gazety  Kijewl., niedawno we wsi Ocze- 
retnej, w powiecie Lipow ieckim , zdarzyło sig straszne 
nieszczęście, W skutku nieostrożnego obchodzenia -się 
z naftą. W  dom u cudzoziemca G ., k ilka osób gości 
g ra ło  z gospodarzem  w karty. B yło  ju ż  po północy; 
żona gospodarza dostrzegłszy że na stole dopala się 
lam pa, obudziła służąoę i kazała je j  ilojaó nafty do1 
lam py, a sama poszła spocząć. Służąca zaspana zdjęła 
ze sto łu  lam pę i zostaw iła w rogu  pokoju, a na stół 
postaw iła świece. N astępnie przyniosła w blaszance, 
nieom al pud nafty, zdjęła szkło z lam py i nie zagasi­
wszy knota, z pudowej blaszanki la ła  naftę wprost na 
ogień. N afta w ybuchnęłajak  proch, rozerw ała blaszankę, 
obryzgała  firanki u okien i drzwi, meble i łaWa ógfii-' 
sta rozlała  się po podłodze. W jednej chwili cały 
pokój był w ogniu. Służąca, mocno poparzona, w za­
palonej sukni, z krzykiem  rzuciła się do drzwi. R o ­
zległy  się okropne jęki; ludzie w przestrachu rzucali, 
się do drzw i, okien, lecz wszędzie spotykali płom ień, 
opalali sobie głow y, brody i w palącem  się ubran iu  
uciekali na dwór. N a hałas obudziła się żona gospo­
darza; usłyszawszy k rzyk  męża, bezprzytom nie rzuciła  
się w płom ień, um aczała suknię w palącej się nafcie 
zrobiła k ilka kroków  w ty ł i w palącej się sukni, 
om dlona padła aa progu. Służący który  przybiegł, 
zaczął rękam i gasić palącą się suknię, potem  schw ycił 
panią G . na ręce i chciał wynieść na dwór, lecz tak 
silnie poparzy ł się, iż m usiał ją  rzucić; p rzybieg li lu ­
dzie i udzielili pomoc. N ajdłużej w ogniu pozostaw ał 
sam gospodarz G . K iedy rzucono się poszukiw ać go, 
znaleziono go leżącym w pokoju, opalonym  ja k  g ło ­
wnia, ale jeszcze dająoym  oznaki życia. Zaledw ie go 
podniesiono na nogi spalone ubran ie  zleciało z niego i 
um arł w dwie godziny. Po panu G ., najsilniej popa­
rzy ła  się służąca. W  j: alącej się sukni, dobieg ła  dó 
rzeki i rzuciła  się w wodę po szyję i tak  przebyła 
k ilka godzin. U dzielono je j zaraz pomoc lekarską , ale 
po czterech dniach um arła  w strasznych męczarniach. 
W szyscy k tó rzy  byli w pokoju  m niej lub  więcej po­
parzyli się; jed en  opalił sobie w łosy na głow ie i b ro ­
dzie, d ru g i ręcę do kości, trzeci nogi i brzuch, ale 
wszystkim na pozór, nie grozi niebezpieczeństwo. D zięki 
energicznym  usiłowaniom  ludu, k tóry  się zbiegł, dom 
został ocalony, lecz wszystko co było w pokoju, opa­
liło się lub spaliło, w tej liczbie i pieniądze.

* P od ług  doniesień, zamieszczonych w Wiackim  
Dzienniku Gubernjalnym, zeszłej zimy, w jednym  powie­
cie m ałm yżskim , myszy zniszczyły zboża włościańskie- 
skiego w magazynach za 206,587 rub. M yszy, które 
się zjaw iły w m agazynach zbożowych, należą po wię­
kszej części do gatunku myszy leśnych, odróżniającego 
się od zw ykłych, polowyćh, ciemnoszarych myszy ko--' 
loretn ryżaw ym  szerści, z czarną pręgą na grzbiecie, a 
znanego u włościan pod nazwą oddzielną, D o roku, 
bieżącego myszy te spotykać można było na polach 
bardzo rzadko, a w łaściw ie nie pam iętają takiej ich Ilo­
ści. ^Oprócz ziarna, pozjadały one słomę, a naw et w 
niektórych miejscach siano w stogach. Istotnej przyczy­
ny zjawienia się myszy w takiej ilości niepodobna o- 
kreślić, a podług m niem ania włościan zależało to, po 
pierwsze, od dżdżystej jesieni, kiedy zostały zalane 
wodą w lasach gniazda myszy, co zmusiło je  do p rze­
niesienia się na pola, do m agazynów zbożowych i po- 
wtóre, od znacznego zmniejszenia się, skutkiem  niew ia­
domej przyczyny, ptaków  nazw anych myszołowami, oraz 
szczególnego rodzaju zw ierzątka, nazyw anego przez w ło­
ścian łasicą czyli łaską, k tóre  mając gniazda w m agazy­
nach zbożowych, nie pozw alało gnieździć się w nich my­
szom; zeszłej zaś zimy zw ierzątko to napotykano nader 
rzadko. Największa ilość myszy dostrzegać się daw ała 
w miejscowościach lesistych, skutkiem  czego i straty  wło­
ścian, k tórych wsie otoczone są lasam i, są znaczniejsze, 
ja k  naprzyk ład  mieszkańców 3, 4 i 5-go o.bwodów (sta­
nów). O becnie niszczenie przez myszy zboża zmniej­
szyło się, ponieważ włościanie starali się spieszniej młó­
cić zboże, znajdujące się w stertach.
-  II M— !■— —.................................".............. —— ————— I-I I I I  ■ ...

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Lew ica republikańska zgrom adziła się w dniji 15 

czerwca wieczorem, dla zajęcia się praw em  wyborczem. 
P ostanow iła ona, pomiędzy innemi oznaczyć na lat 
sześć trw anie każdej sesji. Lecz kwestją, k tó ra  n a  
tem polu stoi zawsze na pierwszym  planie przy 
obradach rozm aitych stronnictw , je s t kw estja wyborów 
ogólnych staw ianych naprzeciwko w yborom  okręgo­
wym, N ie mogąc liczyć na poparcie bonapartystów  
mających bardzo podzielone opinje w tym  punkcie i 
którzy zachowali swoje zdanie ażjna samo głosow anie, pół- 
urzędowi stronnicy m inistra spraw wew nętrznych starają 
się obecnie pozyskać dla swej spraw y legitym istów  czy­
stych, przez potw ierdzanie pogłoski, iż hr. h rab ia  Cham- 
bord  miał się jakoby oświadczyć za w yboram i okrę­
gow em u Lecz najsilniejsze ich usiłow ania w tym  d u ­
chu uw ydatniają się w artyku le  podanym  przez Ajencję 
Havas, k tó ry  tyle zapew ne w yw oła w rzaw y co i po­
przednie. Je s t tam  powiedziane iż zapytyw ani o z d a ­
nie wszyscy prefekci oświadczyli się przeciw ko głoso­
waniu ogólnem u, k tóre  w ypadłoby na k o rzy ść , tylko 
radykalistów  lub bonapartystów  i że m inister spraw  
wewnętrznych z odrzucenia tego pro jek tu  uczyni kwe- 
stję zaufania i to w imię utrw alenia rzeczypospolitej 

zachowawczej. u  " j K I C l O T T  . . i c i r i . l i  e t

* Kom isja sądownicza w parlam enoie niem ieckiem  
powzięła w duiu 14 czerwca ważne postanowienie do­
tyczące postępow ania krym inalnego w kwestjach p ra ­
sowych. Z atw ierdziła  ona parag raf uw alniający w y­
dawcę, d rukarza  lub redak to ra  dziennika od obowiązku 
wyjaw iania przez źłożenie św iadectw a autora a r ty k u ­
łów lub korespondencij zamieszczonych w tym  dzien­
n iku . Zapew ne w skutek  rewizij odbytech w re d a k ­
cjach gazet Germania i Frankfurter Zeitung, kom isja za­
ję ła  się tym paragrafem ; pnmiętnem jest szczególniej 
ściganie całej redakcji ostatniej z tych gazet, z powodu 
odmowy złożenia św iadectw a podobnego rodzaju.

* K ró l saski A lb ert, zwiedzając rozm aite m iejsco­
wości swego królestw a zatrzym ał się przez k ilka dni 
w L ipsku; doznał on tam jak  najsym patyczniejszego 
przyjęcia. Poniew aż ta  stolica um ysłowa, handlow a i 
przem ysłow a Saksonji, szczególniej jest przywiązana; 
do jedności niem ieckiej, od której zależy pomyślność 
wszystkich je j interesów , przeto je j postawa obecna 

jak o  sprzeczna z przew idyw aniam i objawiouem i przez 
partykularzystów , nie podobała się wielce, w kołach 
drezdeński óh gdzie te opinje, szczególniej są rep rezen ­
tow ane. Jed n ak że  król okazał się bardzo czułym  na 
takie4 przyjęcie. L ipsk  je s t  już  dzis siedliskiem  najw yż­
szego sądu handlow ego cesarstw a. P o  przyjęciu orga­

n iz a c ji  są4o)rnjgząj, ustanow iony tam  zostanie i sąd
kasacyjny.

* D nia TO Tfmja, o godzinie 9 ZTana, ja k  donosi
Dziennik Bukarestski, ich wysokości panujący książę i 
księżna, w tow arzystw ie oddziału kalarazi, udali się 
do kościoła św. M ikołaja w C am pńlunga, dla znajdo­
w ania się na nabożeństwie, odpraw ióńem  z powoduI el jijflssaflu ■ osam i isu 11 w W CinTąjrlE gńłojrW .o n i  w 
rocznicy, przybycia księcia do R um unji. W szystkie u?
lice były untłoczone ludem . W szystkie w ładze mia- 
śta 5 okręgu i mnóstwo ludu napełn iało  przestronny 
kościół. K anonik  okręgow y, w asystęnćjijjSift^gS ;<lu- ’ 
cbowieństwa m iejskiego, odpraw iał nabożeństwo, po u- 
kończeniu którego, chór m iejski/ odśpiew ał hym n n a ­
rodow y. W  chwili kiedy ksiądz wnosił m odły „za 
d ługie życie,’’ w ojska uszykow ane na sąsiednim  placu, 
dały  trzy  salwy z karabinów . P o  skończeniu nabo­
żeństwa, ich wysokości udali się do lokalu  książęcego; 
tam  oczekiw ali n a  nich uczniowie szkół elem entar­
nych, którzy  doręczyli im bukiety; następnie przyjmo*- 
wali powinszowania od wszystkich w ładz i m ieszkań­
ców miasta. O godzinie wpół, do jedenastej, ich wy­
sokości, w asystencji sw ej św ity . j znacznej liczby 
m ieszkańców ,. udali się do N em esti i D ragozdala. 
W  Nemesti byli powitani przez przełożonę klasztoru , 
m era gm iny i w ielki tłum  włościan i wlościauek. 
W  tow arzystw ie przełożonej klasztoru  ich wysokości 
odwiedzili znakom itą kaplicę w Nem esti, w ykutą w ska­
le i po krótkiem  nabożeństw ie udali się oddać hołd 
cudownem u obrazow i M atki Boskiej, znajdującem u się 
tam już od kilku  wieków. O  godzinie 4-ej po p o łu ­
dniu najdostojniejsi podróżnicy pow rócili do Carnpu- 
lunga. K orzystając z prześlicznej pogody, zwiedzili 
miejsce zwane F lam andą lub pustelnią M arkuiesti. 
O glądali roboty  przy przebudow yw aniu kościoła i roz­
koszowali się prześliczną panoram ą, ja k ą  przedstaw ia­
ją  miasto C am pelunga, dolina T erg u  i sąsiednie góry.
0  godzinie 7-ej wieczorem była doroczna uczta, na 
k tórą  zaproszone było 24 osób ze szlachty. A lek san ­
der L agow ari, m inister spraw iedliw ości, powiedział 
przy tern naśtępńjącą mowę: ^Dziś upłynęło tlzióWięć
la t od czasu, ja k  K aro l I  stąpił na ziemię rum uńską. 
W szysoy pamiętamy tę epokę, k iedy, na d ru g i dzień 
po rewoluoji, nasz kraj szarpany przez anarchję, po­
w ątpiewał o swej przyszłości. W szystkie spojrzenia
1 nadzieje skierow ane były ku temu, kogo lud  zdecy­
dow ał się w ybrać do swego ocalenia. Będąc ozłon- 
kiem  rodziny, jednej z najznakom itszej na świecie i 
należąc do sławnej arm ji, K aro l H ohenzolem , bez wa- 
hania się p rzy jął nasze wezwanie. W iększa część państw 
europejskich  trak tow ała  go obojętnie, inne z ukry tą  
nieprzyjazną, a tymczasem on nie cofnął się ani przed 
niepewnością, ani przed odpow iedzialnością władzy. 
W iedział, że w tym  odległym  ęd  jeg o  ojczyzny kraju , 
trzeba, było wznieść cały lud, osiągnąć cel szlachetny i 
odłożywszy na bok wszystkie iune względy, udał się 
tam, gdzie go pow oływ ała powinność. O d  tego czasu 
upłynęło 9 la t i rycerski książę z 1866 r., sta ł się te ­
raz dojrzałym  i silnym  m onarchą, ukochanym  przez 
kraj i szanowanym  przez całą E uropę, U płynęło 9 
la t i powierzchowność tego kraju  całkiem  się zm ie­
n iła. Książę K aro l przezw yciężył wszystkie trudności 
spowodowane przez w ypadki i usunął jte, k tó re  staw ia­
ły k ilkakro tne na jego  drodze namiętności ludzkie. 
Teraz działalńość narodow a we wszystkich swyeh ga­
łęziach przybrała  silny rozwój i pozostaje nam tylko 
postępować naprzód z Bożą pomocą. P jję  za zdrowie 
szlachetnego m onarchy kra ju  i naszej m onarchini, księ­
żny E lżb iety , k tó ra  wniosła na tron  rum uński m iło­
sierdzie i dobroć. P iję na cześć najdostojniejszej dy- 
nastji, z k tó rą  ściśle je s t złączony los naszego kraju. 
Pod jej osłoną będzie się rozw ijała nasza wielkość; z 
nią wskrzesimy pamięć daw nych tradycij i utrw alam y 
R um unji miejsce, jak ie  pow ołana je s t zajmować pom ię­
dzy narodam i europejskiem i. Niech żyj e nasz książę! 
Niech żyje nasza księżna!" N a w yrazy te, k tóre w e­
d ług  doniesienia gazety, spraw iły  silne w rażenie na 
wszystkich obecnych, książę odpowiedział: „Niech żyje 
R um unja!’’ Po obiedzie, ich wysokości długo rozm a­
wiali z zaproszonymi, a potem odjechali o godzinie 10 
wieczorem. D nia  11 maja, o godzinie 8 z rana, ięh 
wysokości żńajdowali się na mszy w starym  klasztorze 
w C arapulunga, a godzinie 10 odjechali do Potesti. 
P rzy  rogatkach powitali ich uczniowie szkół elem en­
tarnych, a ochm istrzyni szkoły żeńskiej pow itała ich  
wysókośoi k ró tk ą  mową.
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Telegram y i  gazet zagranicznych.
* Paryż, 16 czerwca. Dziś rano miało miejsce po­

łożenie kam ienia w ęgielnego pod kościół Serca J e z u ­
sowego na M ontm artre. A rcybiskup paryzki celebro­
w ał nń tej uroczystości, na której znajdowało się v ielu 
deputow anych i liczny tłum  ludu. Uroczystość odbyła 
się bez żadnego szczególńego w ypadku.

* Wersal, 16 czerwca. Na dzisiejszera posiedzeniu 
Z grom adzenia N arodow ego przyjęta została 385 gło­
sami przeciwko 312, popraw ka deputow anego Paris, 
w edług k tó re j ma być ustanowiona mięszana komisja 
do egzam inowania studentów  rozm aityćh fakultetów.

* (Paryż, 17 czerwca.. Zgrom adzenie N arodow e u- 
kończyło rozpraw y nad wychowaniem wyższem i po; 
stanowiło przejść do trzeciego czytania. Mniemanie^ 
że izba rozwiąże się dopiero w roku  1876, sprow adzi­
ło podwyżkę1 kursów na gieł Izie.

* Jugenheim, 15 czerwca. A rcyksiążę A lb ert przybył 
tu 0218!"™'^"®''“* '" -

* R zym , 16 czerwca. Na dżisiejszem posiedzeniu iz­
by deputow anych przyjęty został, z małemi zmianami, 
wniesiony prżliź G afrbaldego  projekt do praw a w przed­
miocie uregulow anie T ybru . Następnie prezes gabi- 
netii ’M lnghetti przedstaw ił niemożność przeprow adze­
nia obecnie projektu do' jifawa dotyczącego stosunków 
tóWahżysffra ' rŁynfskicK ŚóTei źilażhyćh! ' N iezbędnem 
jednakże jest przedsięwzięcie tymczasowego środka. 
W  tym  celu wniósł p ro jek t do prąw a w przedm iocie 
wniesienia do tegorouznago .budżetu, k redy tu  15 milio­
nów fr. Prezes żądał aby izba dziś jeszcze na d ru - 
giem  posiedzeniu obradow ała nad tym projektem . Ż ą ­
dany przez rząd k red y t 15; ińjljonów yiu posłużyć do 
dalszych robót przy kolejach kalabryjskich  i sycylij-

H 1- r m n m b i  m h m ( lK zym , lb  czerwca. .Na dzisiejszym drugiem  po- 
siedzeniu izby dep u te^aftyńh, ;prijfjęty  został wniosek 
P isanellego, za którym  oświadczył się gabinet, a który

T  .y tf f rn iis f f  w o9 iM xe9 iia  * IŁ  m w w  v . v \ -  s  w  u  'p roponuje pew ne zmiany w położeniu rządu. PapieżKer u —j j i  &  Jori.m  .uHWai i  da
przyjm ował dzis w trzydziestoletnią rocznicę swego

» t>‘» ■ -■( c f i  p  S  - ' T ' !v« < O twstąpienia na tron  kolegjum  kardynałów . K ardynał 
Patrizi odczytał adres tego kolegjum , z wynurzeniem  
wierności i życzeń. Papież w swej odpowiedzi rozw o­
dził się szczególph^ ńąd '.°becneiui s tru n k a m i R zym u, 
i -*,?! Rzync, 16 czerń/ca. ; Wf .dalyzym ciągu dzisiejszego 
drugiego posiedzenia, izba deputow anych postanow iła, 
aby w yprow adzone zostało śledztwo sądowe co do za­
rzucanych, przez deputow anego .Tajańi, czynów adm ini­
stracji publicznej w Sycylji. N astępnie, 195 głosami 
przeciwko 48, uchw aliła upoważnić prezesów  sen ftttr i 
izby deputow anych dó m ianowania komisji do zbada­
nia stanu bezpieczeństwa publicznego w Sycyłji. W nio­
sek P isanellego by ł przyjęty  209 głosatni przeciwko 
32. W iększość lewicy nie b rała  udziału w głosowaniu.

* M adryt, 17 czerwca. W edług  doniesienia dziennika 
JSpoca, karliści zaczęli na nowo bom bardować G ueta- 
ria  z w ybrzeża Zarauz. Z G uetaria  żywo odpow iada­
no na bom bardowanie.

* Bukareszt, 17 czerwca. Książę przyjm ow ał depu- 
tację senatu i ' izby deputo wanych; k tó ra  złożyła mu 
powinszowania z powodu jego  ocalenia się przy star­
ciu się póciągÓw na kolei koło F ilaret. Izba deputu- 
wanych w ostatnich dwóch dniach obradow ała nad 
adresem  w .odpowiedzi na mowę tronow ą księeiit. J a k  
donośl o rgan  urzędow y, koło M oniteor pociąg poczto- 
wz w padł na pociąg tow arow y z olejem skalnym . P o ­
w stały ztąd p o ż a r spalił część listów w pociągu pocz­
tow ym . V i  '

9 Mandalay, 16 czerwca. K ró l birm ański wczoraj 
przyjm ow ał z wielką uroczystością sir D ouglasa F o r­
syth i innych członków wyprawy birm ańskiej;

* G azeta Times podaje następne szczegóły 0 w ysta­
wie powszechnej, która otw artą być m a w roku  przy­
szłym w Filadelfji Z powdu sto letniej rocznicy ogłosze­
n ia  niezawisłości trzynastu  stąnów.

„Roboty przedw stępne około urządzenia tej w ysta -7 
wy posuwają się tak szybko, że  nie m a żadnej zasady 
powątpiewać o powodzeniu teg o  w ielkiego przedsię­
wzięcia. Trzydzieści jeden  państw  przyjmo propozy­
cję co do wzięcia w niej udziału, uozyuioną przez p re ­
zydenta zw iązku, a n iektóre naznaczyły już  komisje, 
k tóre  będą pilnow ały interesów  ich wystawców. G m a- 
ohy wystawy zam ierzają otworzyć dla publiczności 10 
m aja 1876 roku. G łów ny z nich będzie stanow ił bu­
dynek, zwany „M em orial H ill," k tóry  nie zostanie zni«. 
siony naw et po wystawie i ma służyć ciągle za galerję 
do wystawy sztuk pięknych. Gm ach ten ma 365 stóp 
długośoi, a 210 szerokości i zbudow any je s t z g ran itu ; 
budowa jeg o  rozpoczęta w czerwcu roku  zeszłego, 
a ma byo skończoną na dzień 1-y lipca roku bieżącego. 
W szystkio roboty  około budow y tego gm achu oddano 
za 1,199,273 dolary; część tych w ydatków wzięło na 
siebie miasto F iladelfija, część-stan Pensylw ąnji, k tóre  
razem  wyasygnow ały na ten przedm iot 1,500,000 dola­
rów. O becnie przystąpiono już także do budowy d ru ­
giego, tak  zwanego przem ysłowego gm achu, k tó ry  pod 
względem swych rozm iarów będzie większy od wszyst­
kich pozostałych budow li wystawy: będzie on miał 
1,800 stóp długości, a 464 szerokości i ’będzie się sk ła ­
dał z całego szeregu pawilonów. Je s t to budowla 
tymczasowa i będzie kosztowała 1,420,000 dolarów . 
N a budowę je j pójdzie około 250,000 pudów żelaza, 
250,000 stóp sżeść'. kryształu i t. d. O prócz tego, bę­
dzie jeszcze gm ach, przeznaczony dla machin, „M achi­
n e ry -H all”, na 1,402 stóp długości i 360 stóp szeroko­
ści. G m ach ten będzie kosztował przeszło pół m iljona 
dolarów  i skończony zostanie około października roku  
bieżącego. „H orticultural H a ll” będzie m iał 386 stóp 
długości i 103 Szerokości; będzie prześlicznej arch itek­
tu ry  t  zostanie zachowane. B udynek  ten m a kosztować
258,297 dolarów, i ukończony być powinien także W0
\  5sb#iamq ęI8 synom oq in m n t i j x - * ’- doom  nN . i
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wrześniu roku bieżącego. Nareszcie zamierzają urzą­
dzić jeszcze jeden wielki budynek, przeznaczony dla 
rolnictwa,— „Agricultural Hall". Budowa jego jeszcze 
nie jest rozpoczętą, lecz ma być skończoną w tymże 
samym terminie jak i gmachy poprzednie. Ogółem 
zatem, wielkich czyli głównych budynków będzie pięć, 
które zamierzają wykończyć na dzień 1 stycznia 1876 
roku; budowa zaś czterech z nich jest już w całym bie­
gu. Wszystkie te gmachy będą zajmowały przestrzeń 
236 akrów (100 diesiatin) i znajdują się w parku Fre­
mont, do którego dotykają drogi żelazne, wiodące z 
Pensylwanji i innych stanów do Filadelfji. Z Towa­
rzystwami dróg żelaznych już pozawierano umowy, a- 
by pociągi przywoziły podróżnych z Nowego-Jorku i 
innych wielkich miast związku do samych bram wysta­
wy. Cała pomieniona przestrzeń 100 diesiatin po­
krytą zostanie rozmaitemi wystawionemi produkta­
mi, a siedm tysięcy ulic i przejść dadzą tak wystaw­
com jak i zwiedzającym, możność krążenia z całą swo­
bodą. Dla zaopatrzenia budynków wystawy w wodę, 
użyto pomp tłoczących, które już urządzane są nn rze­
ce Shuykill, przerzynającej tę miejscowość; pompy te 
będą dostarczały 4,000,000 galionów (około 1,500,000 
wiader) dziennie. Gazu także nie zabraknie. Oprócz 
tego urządzony będzie oddzielny systetnat dróg podja­
zdowych, dla ułatwienia przystępu na wystawę ze 
wszystkich części Filadelfji. Ze sprawozdań biura sto- 
Ietniej rocznicy „Centennial Board of finance” okazuje 
•if, że do kasy jego wpłynęło już 1,436,105 dolarów, 
z tych 1,055,251 dolarów wniesione zostały przez ak- 
cjonarjuazów wystawy a 346,788 dolarów zaczerpnięto 
z kredytu 1,500,000 dolarów, asygnowanych przez mia­
sto Filadelfję i stan Pensylwanji. Z tej sumy wydąt 
kowano już 797,211 dolarów na same budowle. Po­
dług zdania biura, dla ukończenia wszystkich budowli 
i dla pokrycia wszelkich kosztów wystawy, do zam*- 
kuięcia trzeba będzie nie mniej jak 3,560,000 dolarów, 
lecz to bynajmniej nie przestrasza przedsiębiorczych 
amerykanów; spodziewają się bowiem z prze wyżką odzy­
skać tę sumę.”

* W Londynie, w połowie maja, ukazała się po 
dziestoletniej przerwie, opera Ryszarda Wagnera „Lo­
hengrin". W roku bowiem 1855, sam kompozytor 
będący wówczas dyrektorem koncertów filharmonicz- 
nyoh w Londynie, starał się zaznajomić publiczność 
angielską ze swojemi utworami. Od owego czasu, te­
raz dopiero, goszcząca w Londynie opera włoska, ze 
znakomitych złożona artystów, wystąpiła znów z je 
dnem z najcelniejszych dzieł twórcy muzyki przyszło­
ści. Zarówno wykonanie, jak i audytorjum było świe­
tne, gdyż w sali widzów znajdowali się nawet oboje 
księstwo Walji; pomimo tego muzyka Wagnera nie wy­
wołała między anglikami wielkiego zapału. Dzienniki 
londyńskie, a między niemi limes, twierdzą, że łatwiej 
zrozumieć muzykę Bacha, aniżeli autora Nibelungow. 
W szeregu świetnych przedstawicieli partij „Lohengri- 
na” znajdowało się nazwisko pana Seidemana, obok 
nazwisk takich Albonich, d Angerich, Maurelów i t. d. 
(P. Seideman, który występował w roli króla, jest war­
szawianinem, znanym w mieście nnszem z występów 
koncertowych przed kilku laty, a uczniem tutejszego 
nauczyciela śpiewu, p. Sterlinga).

* Komisja z czterech lekarzy, która wyjechała z
Belgradu na granicę turecko - perską, dla otrzymania 
wiadomości o zjawieniu się w tych krajach cholery, za­
wiadomiła komisję sanitarną, że w Diwanje było trzy 
wypadki zapadnięcia na tę chorobę; w Fawar także 
trzy; w Gamur-lgriz komisja zbadała kilku wracają­
cych do zdrowia, a w Lepefje zmarło skutkiem tej cho­
roby 100 osób, przy ludności 1,500 głów. Władze 
miejscowe z energją godną naśladowania, domagały się 
spalenia wszelkiej odzieży ofiar epidemji, oraz przed­
sięwzięcia innych ostrożności. Doktór Pestalozzi dono­
si z Hama, Syrji, że tam były dwa wypadki zapadnię­
cia na cholerę, poczem choroba ta ustała zupełnie. -

* Amerykańskie polowanko. Dziennik Dal. Her. 
opowiada, że pułkownik Stanów Zjednoczonych M. 
Carly, znany myśliwy,' organizuje obecnie wyprawę 
myśliwską na niebywałą dotąd skalę. Dnia 1 lipca 
towarzystwo złożone z 12 do 15 amerykanów i 139 
anglików, samych wybornych łowców, ze służbą, oga­
rami i całym arsenałem przyborów myśliwskich roz­
pocznie operacje. Parowy statek Ne wada, wynajęty 
w tym celu, przewiezie myśliwych do Nowego Jtrku, 
zkąd udadzą się na miejsce zboru do Danison 'lub 
Dallas. Polowanie potrwa -siedm miesięcy bez przer­
wy w samem Texas zabawią łowcy 3 miesiące; 
Wzdłuż Grande pociągną do Puebli, ztamtąd do Den­

v e r  i Kalifornji, a powrócą przez Kansas. Towarzy­
stwo zorganizowane będzie podług prawideł wojsko­
wych i posiadać ma intendenturę, kwatermistrzów, ka­
pelę, chirurga i t. d. Towarzyszyć mu będzie zręczny 
fotograf dla zdejmowania z natury widoków i scen 
z życia myśliwskiego.

* W  gazecie londyńskiej Academy donoszą, że ze­
szłej zimy, pewnemu urzędnikowi anglo-indyjskiemu, 
p. Bond, udało się ująć w okolicach wzgór Palanej- 
skich (w prezydenturze madraskiej) parę dzikich ludzi, 
żyjących w lesistych wzgórzach wschodniego Ghatu. 
Ci dzicy przynoszą niekiedy miód, wosk i drzewo san­
dałowe do wsi sąsiednich, dla wymiany na odzież, ryż, 
tytuń i orzechy betelu; lecz są nadzwyczaj bojaźliwi i 
pierzohliwi. Mężczyzna palanejski ma wzrostu 4 stóp 
6 cali. Głowę ma okrągłą, włosy szorstkie, wygląda­
jące jak wełna, skóra jego jest koloru ciemno-oyna- 
monowego. Czoło nizkie i z lekka spadziste, dolna 
część twarzy wysunięta naprzód, na podobieństwo py- 
ska małpy; wargi niewielkioh owalnych ust, występują ;
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na cały cal z pod nosa. Nogi jego krótkie i cienkie; 
ciało stosunkowo nader długie, a ręce dochodzą do 
kolan. Grzbiet nad biodrami wgięty, skutkiem czego 
korpus zdaje się silnie wypiętym; pięści rąk i palce 
ciągle skurczone, tak, że ich niepodobna wyprostować. 
Dłoń i palce pokryte są grubą, twardą skórą (szcze­
gólniej końce palców), paznogcie małe i słabe, a sto­
py nóg wielkie i pokryte wszędzie grubą skórą. Ko­

nie ich dawno już wisdome, przecież dopiero pierwszy 
raz udało się europejczykowi obejrzeć ich i opisać.

I I . >1 I H I
Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Dyrekcja Dróg żelaznych 

Wamawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.
Piwo krajowe może odtąd być wysyłane pociągami

bieta jest równego wzrostu z mężczyzną: kolor jej
„k6ry * 1 * .  . t« 7  d .ig ie  i p r o ,*  w  p r»-
rzy regularne. Dzicy ci jedzą niekiedy mięso, lecz W(jz pobierać się będzie nie podług taryfy, ustanowio- 
głównie żywią się korzonkami i miodem. Nie mają nej dla towarów pospiesznych, lecz podług klasy I-ej
stałych mieszkań i śpią gdzie się zdarzy, szczególniej tary^y zwyczajnej.

j i .  i , v , ,i •. • l  i Od dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b., opłata frachtow rozpadlinach skał, tam gdzie ich noc zaskoczy. , , , . . .  u •• . • i-r n J wa od drenów glinianych zmzoną zostaje, przez zali
Modlą się do bóstw miejscowych, znajdujących się ozenje takowych z klasy III-ej do klasy IV-ej. 
w lasach. Chociaż zostało się ich nie wielu a istnie- Warszawa d. 6 (18) czerwca 1875 r. 3.285.

W Y K A Z  
Dochodu na drodze żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej

za miesiąc Maj 1875 rok.

Warszawa 
dnia 7 (19) czerwca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
dostrzeżone przez observatorjnm  w arszaw skie.

Dnia 6  (18) Czerwca 1873 roku.

Oiinionie po- TcWiper. po w. 
wietrzą spre- ipbtUug Gol oj u* ■ Wilęod 
wadzono do u*11

oUttoKais.)! i 
i 7 *■ 7 48  4 '-T>

•ftftJłft 748 9

ivieriiHck 
wiatr u.sza. _ .i—

4 - 22.4 r i południowy.
4 - s o .s 38 południowy.
4 - 2 3  8 67 zachodni.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR .—  Dziś, w sobotę, opera w S-ch aktach, 

Girofle-Girofla, przez artystów franeazkioh.—  Początek o godzi­
nie 8 -e j. — Jutro, w niedzielę, 1 -y  raz, balet Bogini W alhalli.- 
W czo ra j, było osób 8 5 0 .

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM. -  Dziś, w sobo-
tę, komedja w 4-ch aktach, Jfa łOSCO Z ięcia . —  Początek o go­
dzinie 8 -ej. —  Jutro, w niedzielę, komedja Z postępem. -  
Wczoraj, było osób 8 3 4.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W’ n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUIC PIĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 0 -ej rauo do godzi­
ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w duie powszednie kop. 15; 1—  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie, Koncert
orkiestry berlińskiej pod kierunkiem dyrektora Fliege. — Począ­
tek o godzinie 7-ej po południu.—  Cena wejścia kop. 2 5 .— W e 
środy i soboty, Koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 3 0.

ELDORADO (przy ulicy Długiej N . 5 8 6) .— Towarzystwo
artystów dramatycznych pod dyrekają Józefa Teala. — Dziś,
w Bobotę, dramat WjWOłailiOO.— Początek o godzinie 8 -ej wie­
czorem. ■> ,;i

ALHAMBRA (p’rzy ulicy Miodowej). —  TOWariJStWO ar- 
tystów dramatycznych pod dyrekcją Anastazego Trapezy.—  
Dziś, w sobotę, opera QrfOQSZ W Pieklę. —  Początek o go , 
dżinie 8 -ej wieczorem,

TIVOL1 (przy ulicy Królewskiej). —  TOWdlZyStWO alty* 
StÓW d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Juljaua Grabińskiego. —  
Dziś, w sobotę, opera Halka.— Początek o godzinie 8 -ej wie­
czorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Towarzystwo ar­
tystów niemieckich pod dyrekcją von W. Bernack. —  Dziś,
w sobotę, komedja Eine Frau die in Paris war; — krotoohwik 
Ans Liebe znr kunst, oder; Ein Singspie]. —  Początek o g o ­
dzinie 8 -ej wieczorem.

CYRK SALAM OŃSKIEGO (przy ulicy W łodzimierskiej). —  
Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienia. — Otwarcie cyr­
ku o godzinie 6 t/a, —  początek przedstawienia o godzinie 8 -ej 
wieczorem.— Jutro, w niedzielę, Dwa przedstawienia: począ­
tek I -g o  o godz. i 1 I f ,  II -g o  o godz. 8 -ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, wprowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w nąstępnj$oe dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

Profesor
Girsztoict.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor

Docent
Wolfriwj.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
Ducha.

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenarycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny U  do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej naiu iy , we wtorki od 11 do 12 , w l .Trautvetter. 
S z p i t a l u  Ś - c o Ł u z a r z a .  ;

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny t do 
2 , oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  ś - g o  D a c h ą . .

—
SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.

Bezpłatna poruda lekarska dla przychodzących choryoK We 
ście przez drzwi główne od W areckiego placu.

Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr O rłow sk i codziennie od 10 do 11  godziny rauo.
Choroby organów moczo-płciowyeh:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 godziny przed I 
łudniein.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 2 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu św iętego koolia .”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 -ej zrana, głównie zrJ 
Choroby zewnętrzne— Dr S ta n k ie w ic z .
Choroby wewnętrzne— Dr O brębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arsraw sko-Petorsburgska.

tiy-W s-i (z Pragi).
1*00140 pjisiiZorski o godz. 10  tulu. 2 3 runo.
Pociąg pocztowy o godzinie 1 i  minut 8 wieczór. 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 mia. 5 1 wiecyoroiu i o 

godz. 4 rain. 8 rano.
W a r sz ą w sk o -W io d e a sk a .

Wychodzą z Warszawy: <
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano. 
Pociąg osobowy (klasy J, 2 i 3), o godz. 10 wieczorem. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskio.

0 godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi a godz. 11 min. 15
1 rana i o godz. 10 wieczorem-

Przychodzą do Warszawy;
Kurjerski o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy (1  klasy) o godz. 8 min. 2 0 po południu.
Osobowy (3 klasy), o godz. 7 min. 30  z rana.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10  zrana.

W arsiawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 1 5 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min 5 

po południu (tylko do Włocławska).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 mifi. (5  po południu.
Osobowy Q godz. 10 min. 15 wieczorom.
Miejscowy o godz. 10  z rana.

W am aw sko-T erespolska.
Wychodzą (z Pragi):

Pociąg kurjerski (klasa ; j ) )  e  godz. 9 min. 42  wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 klasa) o godz. 7 min. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 ruin. 8 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 6 8 z rana;

godz. 10 min. 4 6 w ieczorem ; i o godz. 2 min. 6 po południu,

BIURO INFORMACYJNE  
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia. poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej.
ulica Krywańska A? 8 nowy.

X
domu Ulica

j Nazwisko lub 
initiale

i  U W A G I

3 Marszałkowa. Lesiewska E leo ­ Mąż chory, dzieci drobnych
nora 4-ro.

67 Solec Gitla Gracht Mąż niewidomy, dzieci drob
dwoje.

8 Browarna Kuczkowska Wdowa, dzieci drobn. troje.
Marja

111 Nowa Praga Osmulska Ro- Mąż chory, dzieci drobnych
zalja czworo.

16 Browarna Sura Nejchauf Niewidoma, iat 9 5.

2 61  b Praga Mo­ Radzicka Marja Mąż chory na oczy, dzieci dr.
skiewska czworo.

28 Twarda Mazurkiewicz Wdowa, dzieci drobn. czworo.
Marja

53 Grzybowska Broniewska J o ­ Wdowa, dzieci drobn. troje.
anna.

37 Ogrodowa Krecińska Joan­ Wdowa, słaba, dzieci drobn.
na troje.

20 Wspólna Szpora Zofja W dowa, sparaliżowana.
44 Pawia Guziewicz Apo- Mąż w szpitalu, dzieci dro­

lonja bnych troje.
55 Nowolipie Braina Hand- Mąż chory na rękę, dzieci

werger drobn. dwoje.
20 Nowolipie Nowosielska Wdowa, dzieci drob. 5-ro.

Berta
9 Dunaj Szeroki Szenfelder Ma- Wdowa, dzieci drobn. troje.’

.. rja
39 Gęsia Skorupski Ig n a ­ Żona chora, dzieci drobnych

cy troje.

* W dniu 6 ( 1 8 )  bież. mies. i r,, oborycb w 8 -miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 3 2, wyzdrowiao 5 0 , umarło 4 , po­
zostało 1 4 4 0  (mężczyzn 7 1 0 , kobiet 7 8 0 ) , z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 2 1 , kobiet 12 2 .

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Krasowski, 
z St. Petersburga.

Wyjechali:— Jenerał-lejtnant Roth i jenerał-majoro- 
wie: Radoszkowski i Chomiakow, za granicę;—fligiel-adju- 
tant pułkownik Schilder, do St. Petersburga; — kamer- 
junkier Dworu Jego Cesarskiej Mości książę Czetwer- 
tyński, do Grodna.

Gena okowity dnia 6 (18) czerwca.
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 6,2 9 ,1— 6,0 2 ,6 1 , 9 5 __ 1 gg .
Pojedyncza szynkarska 1 9 g __ 5 99<

Stosunek garnca do wiadra 100:307  l/ .̂ (G .  H.)

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ1 “
dnia 7 (19) Czerwca 1873 rolu.

Berlin . .
ł» •

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

9ł •
Paryż . .

W ied eń

Petersburg
„  • • 

M o sk w a

IR « k .  I r.

100 T al. .

300 B. Mk. .
1 Fu  Bzter.

300 frank . .

150 Ż ł. W. A. 
it vista . .
100 I.Jsr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 

[10 d.
1 i.
2 m.

3 m.
3 d.
1 tu.

Żądano |* Płacono 
Rs.

104

7
7

97
87
97
98
99 

100
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje G łpw negi Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. Tow . Uos. dróg żelaznych  
po franków 2,000  *a rs. 100 . . . . 

Akcje drogi żelaznej W ars*.-W ied. *a sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W ars*.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k o ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje ,, „ p0 5qo r,_
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Wairsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje bauku hasdl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Kui. z wpłatą rs. lob  
Akcje banku dyskontowego w W arszawie

ia sztukę rs. 2 5 0 .........................
Akcje banka handlowego w Lodzi po 250 rs. 
Akcje Wars*. Towar, fabryk cukru za ra. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

<• u „ Jóiefów  rs. 2 50
Akcje Warsa. Towar*. Ubezp. od ognia za

sstukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towar*. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcje Dobrzelińskiego Tow . fab. enkru rs. 500 
A kcje Tow. praern. zakł. mech. i góra. Lilpop, 

Ran i Lóweusteiu w W arsi. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartośei kuponów;.

Obligi Skarbu za ra. 1 0 0 ..............................  .
Obligacje cząstkowo z 1835 ałp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po zip. 300 sztnkę..........................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę beauponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne III Okr. S . I ,  za rs. 100 d. szt.

ii m ’> , ,  i, małe sztu.
Listy Z astaw nelii Okr. S . II . za rs. 100 d. szt, 

u „ „ małe sztu. *).
Listy Zastawne nowe s r. 1869 za rs. 100 d. szt.

ii u „ małe sztu.
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

ii ii i, U  Serja
5“/„ Listy Zastawue miasta Łodzi 4) .  . .
Listy likwidacyjne za ra. 100 i ) . . . .

„  „  ,, małe sztoki .
5 pożyczka rosyjska Ótiglitza z 1354 sa rs. 100 
Bilety Bauku Uos. Rus. z r. I860  za Ts. 100 . 

ii ti ti 1861 „  ,
ii ii i i  1869 „  .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...............................
„ Sierpniowe za rs. 100 . . -  . .

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .
„ „ „ ditto ostęplowana
,  .  „ 1866 rs. 100 . . .
• » a ditto ostęplowana

5% Listy Zastawue R o s y j s k ie .........................
M o n e t y .

Pdł-lm perjały R o s y j s k i e .....................................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . .  .
Praskie Bilety Kasowe . . . . . . .
B ilety Bamcowe Austrjackie . * . . . .

75

118

102

96
96
36
96

) 93 
98 
89 
89 
81 
80 
80

99
101

Ł  1 Ii. k .
80 106 50 3
80 108 SO
— — —
— ’ — A-

27%
as v,

7 35Va

15 __
3o — —
35 96 95
95 _
—* 98 7 i
10 100

—•

— 160

_ 106 - ,
— 98° —

--- — —

—1 _
'M 74d —
— 78 90
75 S17 75
— 112 eLJ"
— to i jJśJ1
— 275 -

v
— —
— — ’Jirnm
— 675 —
—•
— 350 ---

— —
-- — Lii
— SIO

— 1500 —

— 99
— tia 50

Ji- ; 52 60
' - -ru .. 32 60

80 —
40 98 10

40 98 0 10
40 18 10
40 S6 10
80 93 50
70 98 40
90 89 60 /
45 39 »5
—- —
60 80 30
50 80 20

— * —
— 99 —
— 99 —
50 98 50
— 100 «aau
— 100

2 . 0  60 — _

205 —  —  __

105 75 104 71

— — 5

I 7% -
—  6 5 * 4 —

91
45

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 68'/js-, 
») Wartość kuponu od Listów Likwiduoyjnyeh rs. — k. 90,
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N. D . 3290 .
M Y  A L E X A N D E R  lt - g i  

C esarz  W szech  R o sji, K r ó l  Por.su 
& tt &

W iadom o czyn im y, iż  
T ryb u n a ł H and low y w W arszaw ie  

w Im ieniu  Naszcm  

w ydał w yrok następującej osnow y: 
O becni: D z ia ło  s ię  na sesji T ry

Ifm ien ieck i P rezes. bnnału H an d low ego  w1
K n o ll i . . W arszaw ie dn ia  2 (1 4 )
U n d o  > S ^ zlow le C zerw ca  1875 r.

(p o d p .) U m ien ieck i P rezes.
( — ) Andrychiewicz, Podpisarz. 
T rybunał Handlowy w W arszawie.

W  rozp ozn auiu  w niosku S ęd z iego  K om i­
sarza, m asy up ad łości S ta n is ła w a  S chm idt u -1 
czyn ion ego , w zględem  w yznaczenia n ow ego  o -  
sta teczn ego  term inu do lik w idacji d la  w ierzy­
c ie li n iestaw ających

Trybunał Handlowy w Warszawie.
N a zasad zie  art 511 K . A . lid ''likw idacji i 

w eryfikacji w ierzy te ln ośc i w  m asie up adłości 
S tan is ław a  Schm idt d la  w ierzycieli staw a- 
ją cy ch  lecz  się  n iespraw dzających , ja k  i d la  
w ierzycieli n iestaw ających  jak o  to: E dw arda  
H errin g , thasy u p a d ło śc i Ign acego  O ttow icza  
w -ożob ie  je j syndyka  S m o leń sk ieg o  P etron a , 
J a n a  H och , J ó zefa  C iep licb o u ieza , M ichała  
D ziew u lsk ieg o , B orm ana, L eop o ld a  G old berg , 
H erszka  Schn ejder, W a cła w a  K o teck ieg o , 
M ieczysław a E p ste iń , A . B ie le c k ie g o , Ja k ó b a  
L indenfeldj L udw ik a S p iesś, B ernarda D e k -  
ler , W o lfa  G riinszpan, D aw id a  P ozn er , L udw i 
ka W artm an, M arjanny W ard ack iej, W łady  
sław a S ch m id t, Ju ljanu  G oldstejn , D a n ie la  
P erlm u tter  i J ó z e fy  H ryniew iczow ej w W ar- 
łz a w ie  zam ieszk ałych  jak  n iem n iej dla w szy  
itk ich  in n ych  w ierzycieli dotąd w cale  n iew ia ­
d om ych , term in now y osta teczn y  jed n om iesię  
czn y  poczynający  s ię  od daty pu blikacji pod  
ppekluzją w yznacza. M ocą tego  w pierw szej 
Instancji w ydanego w yroku, podanie k tórego  
do gazet K uratorom  poleca.

(podpisano) Umieniecki Prezes.
(p o d p .) W . A ndrychiew icz P od p isarz .

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym, aby wyrok niniejszy wyexe- 
kwowali, Prokuratorom  Królewskim, aby- tego 
dopiluowali, Komendantom i Urzędnikom siły 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy 
o takową prawnie wezwani zostaną.

Za zgod n ość  n in iejszego  w yciągu  g łó w n eg o  
w yroku z e  swym  oryginałem  n a  papierze pro­
stym  bęz stem pla jako z urzędu spisanym  
sw iadeżę i tak ow y K uratorow i m asy up adłości 
Stan isław a Schm idt w ydaję.

W arszaw a d. 2 (1 4 )  C zerw ca 1875 r. 
Pod pisarz T ryb u n a łu  H a n d low ego ,

(podp.) W. Andrychiewicz.
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

Stśńisław a Sinm 'dt.
Z aw iadam ia w ierzycie li te jże  m asy iż  term i- 

na do  ostateczn ej ich  w erefikacji na  dzień  25  
C zerw ca, 2 ,  9 i 16 L ip ca  (n . s .)  r. b. ozn a czo  
n e  zo sta ły .

G ustaw  R oszk ow sk i, P a tron .

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTRP1AT1R HACLJUOTBB.

K. D. 818. Po zm arłym  w duiti ‘27 W rześ­
n ia  (9 Października) 1839 r. Księdzu W alen ­
tym Przegenda Proboszczu Parafii Przcdecz 
pozostał się spadek uznany początkow o az 
wakujący, a  następn ie  bezdziedziczny, spisu 
pozostałości do p e łn ił R ejent Pow iatu Ko­
walskiego T rzaskow ski w d. 3 (15 > Stycznia 
i 29 S tycznia j.10 L utego) 1840 r. Spadek 
ten stanowiły ruchom ości sp rzedane przez 
publiczną bcy taeję  i zaleg łe  dziesięć ny w 
części odzyskane przez  R ząd Guberniainy.

Obecnie pó zaspokojeniu należności u- 
przyw.iejow anych i po zrealizowaniu fundu­
szów spadku, gotow izna w kwocie rs. 033 
kop. 3 3 '/.2 znajduje się w depozycie B anku 
Polskiego obciążona aresztam i

a ) W incentego Orłowskiego do wysokości 
sumy rs. 33 kop. 83. i

b) E lja sza  M orgenszterna na  sumę r s .  13 
kop. 50.

Prócz tego należy się z czystej massy 
spadkowej Kościołowi w P rzedczu ‘/ ł  część 
obowiązkowa k tó rą  ju ż  B auk w Księgach 
swoich przepisał.

Ponieważ do sp ad k t tego n ik t się tiie- 
wylegitymował stosownie zatem do przepisu  
art. 14 Postanow ienia b Rady Adm inistracyj­
nej Królestwa z dnia 3 °  S tycznia ( I I  L u te ­
go) 1842 r. wzywam uiuiejszem  osoby in te ­
resowane, ażeby w ciągu miesięcy sześciu od 
daty zam ieszczę ia  tego obwieszczenia tak 
^  D zienniku W arszaw skim  jak o  też  w 
Dzienniku G uberoalnyra W arszawskim  z 
prawami swemi przed T rybunał Cywilny w 
W arszawie zgłosiły się i takow e udowodni­
ły, po upływie bowiem tego czasn  P ro k u ra - 
to rja  żądać będzie wprowadzenia Skarbu w 
posiadanie rzeczonego spadku jak o  bez- 
dziedzicznego.

W arszaw a d. 13 (30) Grudnia, 1874 r. 
Jó ze f Głodziński z. Obrońcy P rokura to rii,

N . D. 3277. Rejent K'lncelarji Ziemiańskiej 
_  w Warszawie

Po nastąpionej śmierci: 1. Marjanny G aj­
kowskiej, Jukóba Gajkowskiego żony, współ- 
wier-zycielki sumy rs. 600  na nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 31 0 6  d d, w dziale IV  pod 
Nr. 2 ubezpieczonej.

2. Katarzyny z Szczepań sk ich  1 -o  voto  Pa  
ter 2-0  Zarem ba, S tan isław a Zarem by żony , 
w ierzycielki sumy rsr. 90 0  na nieruchom ości 
W arszaw sk iej N r. 3 000c  hypotecznym  n b ezp ie  
c lo n e j . ••

3. A lex a n d ry  z M auszów  R oland , Jan a  G ot- 
lieba  B o lan d  żon y . w łaścic ie lk i nieruchom ości 
Nr. 1196.

4. A lexan d ra  V o a  Sm yk, w ła śc ic ie la  n ieru ­
chom ości W arszaw kiej Nr. 25 8 7 .

5. J u lji z hrabiów  O strow skich  hr. M ic h a ło ­
w sk iej, w sp ó łw ła śc ic ie lk i dóbr: T o m a szó w , U -  
ja zd , C zek anów , K op iec , M a łecz  A , B , Ł a z i­
sko, w sp ó łw łaśc ic ie lk i praw d om in ji direct! o  
sad G ustek, K aro linów  i Ju l janów, oraz w ierzy­
cie lk i k ap ita łów  dukatów  3 ,375  i rs. 4 ,500 , 
w reszcie  w sp ó łw łaśc ic ie lk i k ap ita łów  dukatów  
9 ,0 3 6  '*/■to i rs. 12 ,047— 55 na  tych że dobrach  
i osadach zahypotek ow an ycb .

T o cz ą  się postępow ania spadkow e, do t -raK 
knięciu których, termin w kancelarji rnoj na  
dzień  10 ( 2 2 )  W rześnia  1875 roku w yznacz, a.

S ta n is ła w  R ościszew ki.

‘N. D. 3251. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z te«o świata.
1. W dniu 22 Stycznia (3 L utego) 1875 r. 

Ju ljaua Czajkows ;iego w spółw łaściciela n ie ­
ruchomości w W arszawie pod Nr. 2,335 po­
łożonej.

2. W  dniu 13 (25) Lutego 1875 r. Wikto- 
rji Ewy K ran tz  w łaścicielki nieruębom  śc ; 
w W arszawie pod Nr. 437 sto jąre j, tudzież 
wierzycielki sumy rs. 1,313 kop. 20 na n ie ­
ruchomości W arszawskiej N r-627 w d sia le  
IV  pod Nr. 20 zabezi-ieczonej.

3. W dniu 25 Lutego 18«8 r  Agnieszki 
ł  Piklikiew.czów L e s z c z y ń s k ie j ,  w dniu 24 i

Kwietnia 1849 r. M arcjanny z P iklikiew iczó 
i® voto B ukowskiej, 2° Szemborowskiej v5ł 
Szymborowskiąj-, w duiil 16 28) Lutego 1873 
roku , K atarzyny  A ntoniny z Piklikiew iczó w, 
W itw ickiej, w duiu 10 W rześnia 1849 roku 
Teresy Józefy z Piklikiewiczów B łędżiejew - 
skięj veł B ledziewskiej, w spółw łaścicielek 
nieruchomości W arszaw skiej Nr. 1,079 a. z 
tych A gnieszki Leszczyńskiej zarażeni i 
współw ierzycielki r s r .  646 kop. 36 ń a  te jże  
nieruchóm ośćl z wniosku Nr. 22 do zab ez­
pieczenia podanych; toczą się  postępow ania 
spadkowe, do ukończeni* których term in na 
dzień 10 (22) W rześnia  1875 r. wyznaćko- 
uym został, w którym  spadkobiercy, legatar- 
ju sz e  i w ierzyciele zgłosić się i praw a s k e  w 
hyootece wymienionych nieruchom ości mel 
dować winni.

W arszaw a d. 26 L n te g i (10 M arca) 1875 r .
Jó ze f Zbikow ski.

N  D 3 2 5 3 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci; 4 .  Ja n a  
Ijebe lt w ierzyciela samy rsr. 9,000 ubezp ie­
czonej' ń a d o fira ch  Sokołów z okręgu Z g ier­
skiego 2 M arjanny ń Szym ańskich Skomi- 
skiej wierzyo elki sura: rs. 3,359 kop 25 i 
rs. 3,000 ubezpieczonych na dobrach Solki 
Wale z okręgu Rawskiego; 3 ^Adiima T a r ­
nowskiego właściciela dóbr Osiny z okręgu 
Siennickiego i w ierzyciela sum ubezpieczo­
nych: rsr. 4,500 na  dobi-ach W oła Grzymko- 
wa z okręgu  Z gierskiego i rs. 1,350 na do 
brach  Bolim owska wieś z okręgu Łowickiego; 
otworzyły się  spadki do regulacji k tórych 
naznaczam  term in na dzień 18 <30) W rze­
śnia 1875 r. w K ancelarji Z iem iańskiej w 
W arszawię.

Kuczyński.

.V. U. 3273. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmie ci:
1. F ranc iszka  H ubner co do kwot: a) rs 

129 kop 50 pod N r 3, i b )  rs. 3,427 kop. 
31V, pod Nr 9, obndwóoh z pfoceatsm  w 
dzia le  IV wykazu na dobrach Słomów górny 
a o-gu W artekiego ubezpieczonych.

2. W incentego Pągowskiego, w spółw łaści­
c ie la  dóbr W łoczyu B i  Osady IVścisłe, w o- 
kręgu Sieradzkim  położonych, oraz kwoty 
rs . 195 pod Nr. 2 w dziale I I I  wykazu na o 
sadzie W ścisłe subintabulowanej.

3. Pauliny a w łaściw ie M ichaliny z Orz- 
kowskich Pągówskiej, co do współwłasności 
kwoty rs, 195 pod N r  2 w dziale I I I  wykazu 
na  óśadżie W ścisłe 'sub in tabu low anej; otwo­
rzy ły  się sptidki, do uregtilowiiuia których, 
term in na dzień 8 (2 0 1 G rudnia jJ§7At r. w 
mojej kancelarji w K aliszu wyznaczam  !

Kalisz d 30 M aja (11 .Czerwca) 1875 r.
Zenon Lopuski.

ki
JłfigP

N. D „ 3269. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliska. ( ł fr k , I h 

Z  powodu nastąp ionej śmieyci;
I) Xawery z Z ielińskich K iokockiej, w ie­

rzycielk i sumy rs. 3 0 ,6 3 5 , w dziale IV wyka­
zu hypotecznego dóbr Smnszew z okręgu Ko 
nińskiego pod Nr. 2 zabezpieczonej.

2. M ajola G rabsk ego w łaściciela dóbr Ki 
ki ,z okręgu W artskićgo, o raz  wierzyciela 
sumy rs 2,876 kop. 63 w dziale IV wykaąu 
hypotecznego 'pód Nr. 20 ha dobrach  baków 
z tegoż okręgu zabezpieczonej, otworzyły 
się spapki do regulacji k tórych term in p re ' 
kfuzyjny n ad zień  I <13) Grudnia 1875 r. w 
kancelarji mojej w Kaliszu wyznaczony z o ­
stał.

Kalisz d. 26 M aja (7 Czerwca) 1875 r.
A. Paszkowski.

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOflCTBO IIIIOTEKT).

V. L>. 3269. Sąd  1’okoju w Rawie.
Z powodu żądania regulacyj nowej hypo- 

tek i trzech  domów dwupiętrowych, czterech  
domów jednopiętrow ych "pod gontem , pie 
k a rn i, dwóch oficyn, sześciu kom órek, dwóch 
drwalni, trzech  śpiebrzy, ja tk i i kloaki z 
drzewa wystawionych gontem krytych, p lacu  
pod tem i budowlami szerokości łokci 76, pod  
Nr. * 81 w gm inie Skierniew ek ptńwy sy tuo ­
wanych. Uwiadamia interesantów , iż regu 
lacja  ta Bu Stąpi w Sądzie tutejszym  d. 1 (13  
W rześnia r  b. a decyzja nad regulujucem j 
się nieruchomościami ogłoszona będzie A. 4 
(16) t. m. i r. Wzywa więc wszystkich, aby w 
term inie regulacyjnym  stawili się dla podania 
swych praw pod skutkam i praw a o hypote- 
kach z T .  1 8 1 8 .

Rawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1875 r.
w z. Jankow ski.

ąrWHir M m—1HMC*ll W

LICYTACJE. TO PT II.

N. D . 3 1 5 6 . Magistrat m iasta Warszawy.
W  za sto .ow aw an iu  s ię  do p rzep isów  Lom  

m ardow ycb, M agistf-at M iasta W arszaw y p o d a ­
je  d o  w iadom ośei p ow szechnej, a m ian ow icie  
osób  in teresow an ych , że licy tacja  na  fanty  w 
tutejszym  L om bardzie zastaw ion e, jak o  to sre ­
bro różn ego gutunku i rozm aitych  K ształtów , 
brylanty, perły, zegarki, i  w sze lk iego  rodzaju  
k osztow n ości, k tóryeh  w ła śc ic ie le , w o zn a czo ­
nym ostateczn ie  term inie n iew yku pili lu h  pro - 
lo n g o w a ć  zaniodali, rozp oczn ie  się w dniu 2 
( 1 4 )  W rześn ia  1875 r. i  aż do czasu  zupelnegft'* 
ich  w yprzedania, codzienn ie  w yjąw szy dni 
św iątecznych  i uroczytośbi D w orsk ich  od go  
dżiny 9 -ej z ranu do  1 z p o łu d n ia  w lok a lu  
L om bardow ym  w gm achu R atusza odbyw ać  
s ię  będzia.

Za zakupione fan ty  zaraz pa przyb ic ia  k u ­
pna, srebrem  lub biletam i bankow em i p ła c ić  
n a leży .

Term iu ostateczn y  do  w ykupienia  lub p ro­
lon gow an ia  w zm iankow anych fan tów  srebnych  
i z ło ty ch , najdalej do dnia 19 (3 1 )  L ipca  r. b,, 
w szelk ich  zaś in n ych  do dnia 19 ( 3 i )  S ierpnia  
1875 r. oznaczonym  zo sta ł.

D la  tego  in teresan ci, a m ian ow icie w ła ś c i­
c ie le  tak ow ych  fantów  przed upływ em  p ow yż­
szego  term inu, do kasy Lom bardu o w ykup ie­
n ie  lub pro lon gow an ie zg łosić  się  są ob ow ią ­
zan i.

W szyscy  w ła śc ic ie le  fan tów  dotych czas nie- 
w ykup ionych  w czasie w łaściw ym , którzy p o ­
mimo n in ie jszeg o  og łoszen ia  o ty le  staną się  
obojętnym i na w łasny interes, iż n iebędą korzy  
stać  z term inu wyżej ozn aczon ego , do w yk u p ie­
n ia  lub prolongow au ia  przed U. 19 ( 3 1 ) ’ L ipca  
r. b. co do w yrobów  z ło ty ch  i srebrnych, a przed 
dniem  19 (3 1 ) S ierpnia  r. b. co  do inn ych , s a ­
mi sob ie  winę przyp iszą ,;gd y zastaw ion e  przez 
nich  fanty, z ło te  i srebrne n ietrzym ające prób 
przepisanych, n iezaw odnie  w  w ykoniu  art. 3 
N ajw yższego U kazu  z dnia 10 ( 2 2 )  K w ietn ia  
185 < r., o  zaprow adeniu w  K rólestw ie  je d n o ­
stajnych prób złota i  srebra, oraz art. 29 za - 
prow adzującegę w t) «} celu  probiernię, tejże  
probierni do stop ien ia  a zarazem  zam iany za 
gotow iznę po cen ach  w łaściw ych od staw ion e  
będą, a inne na licy ta  -ji w L om bardzie sp rze­
dane zostaną.

N iniejszo obw ieszczen ie  podano zostaje do 
w iadom ości pow szechnej przez pism a czasow e,' 
jak o  to: D zien nik  W arszaw ski, D n iew n ik  
W arszaw skij, Gazety: P o lsk ą , W arszaw ską i 
P o licy jn ą , oraz K urjcry C odzienny  i W arszaw ­
sk i, n iem niej przez p rzy lep ien ie  drukow anych  
egzem p larzy onego  w m iejscach ' publicznych. 

W arszawa d. 29 M aja Q10 C zerw ca) 1875 r. ■

N. D. 3180- Urząd Pow iatu Audre-
jewsKiego-

a jo  publicznej, że na
e łbźjrorziąifżeńia' R ządu G uberąja l- 

_  Kłele(cki,ego. .* # . IV M aja®  te  za Ni-. 
92 2 , odbywai) się będzie  w biórye, tu te jszego  
Powiath w dbiu l ‘( iS i Lip’ca f.A . O godzi­
nie 12 w południe piiM iczna l ie y tw e j- w  
K ło Ń im  n »  w y d z i e r ż a w i e n i e  n a  
l a t  t e z y  to  jest od 1 2 (24) Czerwca 1875 
r. po 12 (24) Czerwca 1878 r. m a j . j l l i i i  
O r o c l i ó w  (gminy L ipa, pow iatu A ndre- 
jew skiegob n d  s u m y  r o c z n e j  dz ie r­
żawy 8 6 4  r s .  tiprócz podatków  bieżących, 
ra t  pożyczkowych Tow arzystw a K redytow e­
go, i innych ciężarów , na satysfakcję, zale 
głóśći Skarbowych, Obciążających ten m a­
ją tek .

Życzący uczestn iczyć w tej licy tacji, obo­
wiązani są  złożyć, św iadectwo kwalifikacyj­
ne; j ik ó  też  k a n rję  wyrównywającą l/j„ czę 
ści sumy licytacyjnej, k tó rą  plus licy tan t o- 
bowiąząny dopełnić do wysokości Vs części 
postąpionej p rzez niego sumy dzierżaw nej. 
Dalszo warunki szczegółow e tej licytacji m o­
żna przeglądać w b orze pow iatu Andrejew- 
skiego w każdym czasie z z wyjątkiem św iąt 
i dni galowych.

Ańdrejew d. 30 M aja 1875 f- 
R eferent, Borzęcki.

X. 1j . 2937. Naczęlnik Gńmiczy. Okrfgu 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w bid - 
rze górdiczem Okręgu Zachodniego w D ąbro ­
wie w dniach: 18 ;30) Czerwca 19 i 20 Czer­
wca (1 i i  L ipca) 1875 r. codziennie o godz. 1 
po południu odbywać się będą licytacje (in 
plus, przez deklarację zapieczętowane na 
sprzedaż żelaza walcowanego i blachy cynko­
wej, znajdujących się w magazynie Okręgowym 
w Dąbrowie i w walcowni Sławkowskiej w O- 
kręgu Zachodnim. . i

O warunkach do licytacji służących, jak  ró­
wnież o ilości i cenach przeznaczonych do 
sprzedaży wyrobów, można zasiągnąć wiado­
mości w biórze Górniczem Okręgu Zachodniego 
wD .jbrowie, przeznaczone zaś do sprzedaży 
wyroby mogą być widziane w powyż wymie­
nionych magazynach.

Przytcm nad m ien ia  s ię  że kupującym  na l i­
cy tac ji że la zo  za  sum ę od 3 -ch  do 5 -ciu  ty sięcy  
rubli daw any będzie  rabat 2 ° / ) ,  a kupującym  
w ięcej ja k  z r 5 0 0 0  rub li rabat 3"]0.

Dąbrowa d. 19 Maja 1875 r.

V. D. 3274. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow n ie  do art. 682 K . P .  S . w iadom o czy ­
ni, iż  na żądanie  W acław a-A lek san d ra  M acie­
jow sk iego , ob yw atela , w  W arszawie! pod Nr. 
798 zam ieszk ałego , a  zam ieszkan ie  praw ne do 
tego  interesu  i ca łe g o  postępow ania  sub liasta- 
cyjnego u F e lik sa  C hruszczakow skiego A d w o ­
kata przy S ąd zie  A pelacyjnym , w  W arszaw ie  
pod  N r. 542 za m ieszk a łego , obrane m ającego, 
w poszukiw aniu  sum y rs. 4 ,1 0 0 , rs. 1JJ00, rs. 
1 ,000 , rs. 1 ,000  i rs. 500  czyli razem  rs. 7 ,600  
z procentem  5*/„ w  chw ili zap łaty  ob liczyć się  
m ającym , oraz kosztów  egzeku cyjnych  od K a ­
zim ierza M aciejow skiego, w ła śc ic ie la  dóbr M i- 
roszew ice z p rzy leg łośc iam i, w  ok ręgu  Ł ę c z y c ­
kim, gubernji K alisk iej p o ło żo n y ch , we wsi Mu- 
Zewie,’ okręgu Ł ęczyck im  zam ieszk a łego , pro­
to k ó łem  T eo f ila  E jc h le r  K om ornika przy S ą ­
dzie A pelacyjnym  w d. 8  ( 2 0 )  L utego 1875 r. 
sporządzonym , w d redze śądow ej przym uszone­
go  w yw łaszczen ia , za ję te  i zaaresztow any zo- 
sta ły ,

Dobra ziemskie
i r i I K O N * Z f t C « V I € G ,  w gm inie i paraiji 
M azew , w okręgu Ł ęczyck im , gubernji K a lis ­
kiej p o ło ża n e , prawem w łasności do  egzek w o­
w anego d łu żn ik a  K azim ierza M aciejow sk iego  
na leżące, poszukiw aną w ierzyte ln ośc ią  hyp ote- 
czn ie ob ciążon e, przybliżonej ro z leg ło śc i o k o ­
ło  w łók  13 m ófg 10 m iary now op o lsk iej o b e j­
m ujące.

N a  gruncie tych dóbr znajdują się następ u- 
jąee  zabudowania:

1. D o m  czy li dwór z c eg ły  m urowany z 
przystaw ką, b lachą  kryty, trzy kom iny murowa  
ne m ający.

2 . S to d o ła  i spichrz razem  m urow ane, o 3 
wrotuch przestrzałow ych i ty lu ż k lepiskach.

3. P rzytem , m aneż drew niany słom ą kryty.
4 . O bora  drew niana słom ą kryta.
5. O śm iorak drew niany słom ą kryty.
6. C hlew  drewniany słom ą kryty.
7. Studnia murowana z żurawiem .
8 . Parkan w słupy m urow ane.
9. K arczm a drew niana s ło m ą  kryta o  je  

duym kom inie m urowanym .
1 0 . O bora drew niana słom ą kryta.
11. D om  z desek słom ą kryty, do jed n eg o  

szczytu  przybudowuna przys*awka przy drugim, 
szczycie  ch lew  z desek słom ą kryty, dom ten 
ma jeden kom in.

12 O bora z bali. . v u . , 0 ' v
13 C egieln ia  zn iszczon a  d ziś  n ieużyteczna.
14. Studnia cćm brow ana deskam i z żurawiem .
L a su  je s t  w łó k  2 w nim  drzew o brzożow e,

sosn ow e i dębina m łod ociane.
Stawów rybnych dwa.
O bszern iejsze  Opisanje pow yż z a ję ty ch  i za- 

aresztow anych dóbr, znajduje się  w ak cie  zaję  
ci i U sprzed.iżą k ieru jącego  F e lik sa  Chrusz 
czak o ,*sk i.'go  A dw okata, pod N . 5 4 2  w W ar­
szaw),* ząutięszkąlog.0,  za ś zbiór objaśn ień  i w a­
runki sprzedaży  w K ancelarji Trybunatu tu te j­
szego  w W ydkjale I z lożoh e , przejrzane być
ŚJŚ4M l4k 1jid^ 'U łl3W £327£  W

Z a jęc ie  w kopjach doręczono;
1. W iucep ięm u N oivak , P isarzow i Sądu P o ­

koju w Ł ęczycy  tam że w Ł ęczy cy  z a m ieszk a ­
łemu i urzędującem u na ręce w łasn e .

2. K azim ierzow i M aciejow skiem u, W ójtow i 
gm in y  M azew, do której to  gm in y  za ję ted o b ra  
należą wo wsi ń lazew  zam ieszkałem u i urzę- 
dująćt.biti, na ręce W ła d y s ła w a  Z ajączk ow ­
sk ieg o  P isarza  gm iny.

Obudwom  d. U  (2 3 )  L u teg o  1875 r.
W niesiono do k s ięg i wieewystej dóbr M iro 

szew icę  w o -gu  fci.ozyckim  p. łożon ych  w W h 1- 
szaw ie d. 4 (16) M arca 1876 r , a w duiu d z i­
s iejszym  do k s ię g i zaaresztow an w K ancelarji 
Trybunału tu tiijszogo na ten ce l utrzym yw anej 
w pisanem  ztg  atu.

P ierw sza  publikacja zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków sprzedaży, o d b ę lz ie  s ię  n a ja w u ej au- 
djen cji T ryb u n ała  C yw iln ego  W -tu I  w Wair- 
szaw  e w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  przy u- 
licy  D łu g ie j po.l Nr. 5 4 9  o godz. 10 z rana, 
d n ia  8 (2(1) M .,ja 1875  r.

Sp rzedażą kierow ać będzie  F e l ik s  Chrusz- 
czaków śki* A dtrokat, k tó reg o  znrrleszlcanie  
je s t  wyżej w sk a za n e.

W arszawa d. i6 (30) M arca '.1875 r.
R .  L i n o w s k i .

W yw ieszono  na tab licy  w sa li. u stępow ej 
T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie  d. IS
(30)M urca 1875 r.

R. L inow ski.
P o  odb yciu  w dniach: 8 (2 0 )  M aja, 22  M aju  

(3  C zerw ca) i 5 (1 7 )  C zerw ca 1875 r. trzech  
pu blikacji zb ioru  objaśn ień  i  w arunków  lic y ta - 
cyjnych, T ryb unał wyrokiem  w tej ostatniej d a ­
cie wydanym , termin do  p rzygotow aw czego  
przysądzenia rzeczonych dóbr, w yzn aczy ł na 
dzień 25 Czerwca (7 L ip c a ) 1875  r. godzinę 10 
z rafia, ItóPy Odbędzie s ię  ńa  jaw nej audjencji 
T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie pod  N r . 
549 w W ydziale I . L icy ta c ja  w  term inie tym  
rozp ocznie s ię  od sumy rs. 10 ,000  którą po  
p ierający  sprzedaż postępuje.

Warszawa d. 5 (17) Czerwca 1875 r .

X. T>. 3278, Pisarz Trybunału Cywilnego 
u> Siedlcach.

sabhastację tę prowadzącego, w m. Pińsku za­
mieszkałego,, obranej maj ąćego, w posauklwa-t

670 kęp. 44.z_p/ocsn.tt m praw
_ . .... —i .. .. u  i , ,  „ a • t u  11 * — .... u - 11, c  u ... - , -A

ni, iż  na żądanie Franciszka Podlewskiego 
Urzędnika Sądowego W mieście gubernjalrrem 
Warszawie pod Nr. 84 zamieszkałego, a,zamie­
szkanie prawne do całego interesu i całego po- 
utępOwBuia' sobliastkcyjnego ń Stańiśławai Snn- 
derląnfla J^ątrap?* przy Trjbwiule.Cywilnym  w 
Siedlcach w tefiiie gubernialnem mieście Siedl­
cach z urzędu zamieszkałego obrane mającego,

J . aa. , . od wsr>ół właścicieli dohr Janino, w tychże doa Ir i m o IV I lan U/HI111 a il j , 1 . . , , . *
brach c«gu rrasznyskim , p-ćie Ciechanowskito 
zamieezkałycb, akx^m Franciszka Kydyera,
Komornika przy Sądzie Pokoju' xy Prasnyszu,
w fl.’ 10 (22), 1 1 (28) i 13 Altirc«Dl87b r.i

łwszystkich w powiecie Bialskim gubernji Sie-1 zust: ly ,na pprzedaż w ,
■,, ■. . ■ - , i i  , j drodze przymusowego wywłaszczenia 1dleckiej zamieszkałych, a  zamieszkanie prawne «  __ ,
wliypoteco obrane mającycii, protokółem F ra u -1 D O B R A  Z I E M S K I E
teiszLl Lagowskiego Komómika przy Trybuna- j A I j |  składające się z ‘tAi folwsrćzttej Ja
le Cywilnym wBiedlcach w d. 30 i 31 Stycz- ■ * - - 1
n i a ( 4 4 4  42  Lutego) 1-875 r. 
drodze przymuszonego 
zaaresztowane zostałe,

D o b r  a Z i e m s k i e
U ą b r o w i e a  W l e l h a  c a ę ś ć  -li. I  B .
z dwóch części A . i B . uform ow ana, z dz iew ię- 
‘cfu kaw ałów  ziemi między siedliskam i, Z abudo­
waniam i, ogrodam i, polam i, łąkam i, do juwłasz- 
kczonych w łościan Wsi niegdyś zarobnej J ją b ro -
WIOA. Wlflllf9 nnltx/flfomi Halni miarlirtr /łnlimmi

.SWMoyrnie dto P . S. wiadomo cjty-1 fiiej od k W ty  kop. 30 od d
17 (29) Marca 1874 r,,. kpażjó# nąkzzu z dorę- 
1-żenieni rsr. 47 kop. 3?%» oraz dalszych ko- 
srtów od Noi’berta Budnego, Atłńmar H arjatiay 
maltopków Tiyszkpw jkicb, Jiana j Roząlji z 
Zakrzewskich małżonków Śląskich, Ignacego i 
SOinisławy ze Zbikowk'tich małżonków błar 
skich, Józęfa Chojnackiego, Feliksa i K a ta ­
rzyny małżonków Ślaskięh, Melchiera i Balbi-

Ruttie, Lewka Frokopiuka, Jak im a Miedwiedia, j 
Jakóba Lojen'skiego, Łukasza Łukaniuka, w ła-j 
ścicieli dóbr Ziemskich Dąbrowica W ielka lit. j 
A. B. dwóch pierwszych we wsi Dąbrowicy 1 
Wielkiej, trzech ostatnich we wsi B okince!

za jęte  i

wica Wielka należącemi, dalej między dobrami 
„Realność na wsi Dąbrowicy W ielkiej’* atyten- 
eją „Mańkowice” i „Częścią Ziemską na w aiD ą. 
browicy W ielkiej w łóką żydówską” zw iną, za ­
jęciu nieUlegającymi, roapołożonemi, składają, 
ce się, w granicach wszędzie widocznych pe­
wnych i ciągłą używalność! ą stwierdzonych, leżą 
w gminie Kościeniewiee jurisdykcji Sątlu P o ­
koju w Biały, powiecie Bialskim, gubernji Sie­
dleckiej j są własnością wyżej wymienionych 
egzekwowanych dłużników: -Jana Ruttie, Lew­
ka Frokopiuka, Jakim a Miedwiedia, Jakóba  
Łojewskiego, Łukasza Łukaniuka.

Ogólna rozległość Dąbrowicy Wielkiej azęśfi 
A . B . czyli owych 9 kawałków gruntu dobra 
stanowiących, wynosi rnorg: nowopolskich 595 , 
prętów S o l ,  a mianowicie:

1. Placów pad zabudowaniami i podwórzy
mor. 1 pr. 270.

2 . O gtod ów  w arzyw nych k la sy  I I  mor. 3  
pr. 298 .    —

3. O grodów  owocowyfch m or. 3 pr. 2i
4. Gruntu ornego z płodozmianem czteropo- 

low ym  w połowie mniejszej nieco klasy I , w 
drńgiej większej klasy I I  i malej ilości klasy I I I  
żytniej mor. 309 pr. 283 .

5. Łąk grundow ych m or. 91 pr. 187.
6. Pastewników mor. 36  pr. 123.
7. L asu  brzozow ego , so sn o w eg o  m łod ego w  

żerdziach , k o łk a ćh  inor. 64  pr. 32.
8. Z arośli tak ich że m or. 68. pr. 183.
9 . Wód mor. 1 pr, 32.
10 Piasków nieużytecznych pr. 49.
11. G rim ie dróg mor. 14 pr. 29 2.
Na gruncie dóbr zajętych są następujące za­

budowania:
1. D w ór drew niany, b u d ow an y  w  węgły1, 

gontam i p ob ity  z drzewa, z dym nikam i z c eg ły  
palonej nad dach w yp row ad zon em i, z g an k iem  
z frontu .

2 . Oficyna dob ra  drew niana w  w ęg ły  b u d o ­
w ana gątam i kryta , k u ch n ia  i dym nik z ceg ieł 
p alon ych  m urow ane. 8.* W o zo w n ia  dob ra  dre­
wniana w s łupach  zbud ow an a, s łom ą  kityta. 4 . 
C hlew  duży stary z  drzew a. 5. T ran zet z tar­
cic. 6. Studnia dob ra drzew em  ocem brow ana. 
7. C zworak dobry w  w ęg ły  p ob u d ow an y  g ą ta ­
mi kryty. 8 . S tudnia  za  czw orak iem . 9. 
O bora stara drew niana, Słom ą kryta . 10. S ta j­
nia i ob ora  z drzew a w  s łu p ach  pob udow ana. 
11. S zopa  stara drew niana. 12 . O bora dobra  
drew niana w sl upach p od  s łom ą . 13. S to d o ła  
duża drew niana w  s łu p ach  i  w ę g łic h  p ob u d o­
wana ma drzw i na przestrza ł. 14 . Sp ichrz du­
ży dobry z drzew a. 15. O grodzen ie  przed  
dw otem  z sztach et a dalej o d  pod w órzy ż e r ­
dziami. 16. K arczm a z w ystaw ą na 4 filar­
kach w spartą, dobra, d rew n ian a .

D zierżaw ca  propinacji A n s2,el F elsen sztajn  z 
o  ,c*m y tej p ią c i dw orow i ro czn ie  rs. 2 0 0 . i « .
8 tajnia w ‘p fO si■ karczm y dfcW iuana., Ifi. K u ­
źnia dobra d tów niaua w  : w ę g ły  p ostaw ion a1, 
słom ą p o s z y ta .... -r  . ę „i

W łościan ie  m ają s łu ż eb n o śc i pastw iska  i 
wrębu co  do r o zc ią g ło śc i w  w y k a z ie  h y p o tecz ­
nym i tab elach  lik w id a cy jn y ch  ob jaw ion e.

N adto z k on traktu  z  dniem  28  C zerw ca (1 0  
L ip ca) 1868 r. s ła ży  C baim ow i M ądrzew sk ie-  
rnu i jego  sukcesorom  prąw o w ieę*n em i czasy  
pasieni* ti-ząob sjztuk in w en tarza  n ą  p a s tw is ­
kach itOTffsfccn. n  <

Inw en tarze żyw e i m artw e oraz w sze lk ie  in ­
ne s ic z  g o ły  zajętych, dóbr d o ty czą ce  opisane  
są obszerniej w p ro to k ó le  zajęcia  oraz w  z b io ­
rze objąśpieu: i  w arunków  licy ta cy jn y ch , któjęe 
*  Kaufieltirji P isSrifa T ryb unału  w S ie d lca c h  i 
W K ancelarji S ta n is ła w a  Sunderlnnd a P atron a  
przy Try bunale C yw ilnym  w S ied lcach  przej­
rzane być m ogą.

Zajęcie w  k op jach  d oręczon ą  zosta ło :
1. L udw ik ow i B uszk ow sk iem u T isarzow i 

Sądu P ok oju  W B ia ły .
2 . W asilow i K um arzenieo  W ójtow i gm iny  

K ościen iew iee , pierw szem u w m ieście  B ia łe ,  
Jrugim u we w si K o śc ien iew ica ch  obu w p o ­
wiecie B iajękim , gubernji S ied leck iej urzędują­
c y m i zam ieszkałym , pierw szem u w  dnin 3 (1 5 )  
drugiem u 4 (1 6 )  M arca  1875 r ., obu  do  rąk  
icli w łasn ych  przez A n d rzeja  K a lick ie g o  W or 
źn ego  przy Trybuiuale, C yw ilnyąi w S ie d lca c h -

Z ajęcie na sulitjastaćję w n ies io n e  zo sta ło  dó’ 
księgi w ieczystej za jętych  d ób r  D ąb row icy  
W ielk ię j część  A . 16. w  dniu 12 (2 4 )  M uren 

, a  do  k s ięg i zaarestuw ań  w K an celarji 
P isarza T rybunału  C yw iln ego  w S ied lcach  u- 
trzym yw anej w dniu ljł ( 2 4 )  M arca 1875 roku  
W pisane.

P ierw sza  pu blikacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jn ych  o d b ęd z ie  s ię  n a  audjeu-
cji T rybuuułu  C yw ilnego w  S ie d lca c h  w m ioj-

Budnego.
A. Zabiidowaiila w Jantnie- 

S t a r j s n .
1. D w ó r  z d rz e w a ,  w  w ęgieł  p o s ud o w an y ,  

k ł e ń ć e m  k r y ty ,  p rz y  l i tó rym  ń t ł  j i °6* 'ó rza  
p r z y s t a w k a  z ba l i ,  des  .4inj  o b i t ą  i d e sk a m i  

k ry ta .
2. D z w o n e k  na s lu p i e ,  p rz y  *Uvuśfce.‘fi !l > D- K
3.  W y c h o d e k ,  dcskąnri  oh,ity i de ckam i  

k ry ty .
4 .  D w a  s k lep y ,  z k a m ie n i  ui»roswane, z iem ią  

|  a a k r y te .1--— ■  .............  I
5.  S t a jn i a ,  z k a m is u i  m u r o w a n a ,  s łom ą k r y ­

ta ;  p rz y  nie j w szczycie  s zo p a  n i  wozy ,  d e s k a ­
mi k r y t a .

0. D w ie  s todo ły ,  z k a m ie e i  muiowirne,  s ło m ą  
k r y t e ,  k a ż d a  o dw óch  k le p i s k a c h . , p r z y  jf tdnej  
z n ich  m ły n  pod d achem ,  s ło m ia n y m

7. H o le n d e r n i a  m u r o w a n a  a k a m ie n i ,  s łomą 
k r y t a .

8. S t u d n i a ,  d rz e w e m  o c e m b ro w an a ,  z ż u r a ­
w iem ,  k u lk ą  i kub łem .

9. O w cza rn ia ,  łą c z n a  ze  s p i c h r z e m ,  z k a m ie ­
n i  m u ro w a n a ,  słotfią k fy ta .

10. K u r n ik i ,  z kau i lenp  m urow ane ,  s ł  -mą 
k r y t e .

J J .  D n i e  c h a łu p y  czfO rH k i)  z d r z e w a ,  -w 
węgie ł) a tom ą  krytw, w k tó ry c h  m ie s zk a  służ In. 
d w o rs k a .

12. Kuźn ia  z d rze w a ,  w w ę g n ł ,  d achów  ką 
k r y t a )  z k o m i n e m  m dF of ia ny tn ,  w kt.prej liri u - 
s i k a  k o w a l  B e r e k  Z a g o n  i m o rg ę  j e d n ą  o- 
o g rodu ,  a za ro b o tę  dwotską,-bierz*: roc zn ie  po 
rs .  30,  s t a t k i  w k u ź n i  z n a j d u ją c e  się są wl.as- 
uością  końalia.  1 U l l3 ł5 v

P r z y  zzb u d o w au ia eh  p o w y ż ,z y ch  z n a jd u je  
się  s taw  z wodą.

G r u n ta  o rne  na  f o l w a r k u  J a n i u - S t a r y ,  na  
k tó ry c h  p row adz i  się  g o s p o d ąrą tw a  Orzypalp. 
we, są  k l a s y  I i I I ,  ob  - jn iu ją  ro z le g ło ś c i  okóio  
w łók  13.

Ł ą k a  z w a n a  G ro d z ią ,  C iągnąca  się  pod wieś 
B rz o zó w k o ,  ob e jm u je  ro z leg ł . - śc i  około  u n r  -
gów j - i h w  i s a i  i -  <

P.-is tewnik ,  c ią g n ą c y  się  od wsi J a n i n a  ku 
wśi Bar to łdy-M acie rza i ik j i ,  o b e jm u je  ' r o z l e g ło  
sc> o k o ło  m o rg ó w  20

P ła c ę  p o d  z a b u d o w a n ia m i ,  p o d w ó rza ,  rowy, 
d rog i  i n i e u ż y tk i  o b e jm a ją  roz leg łośc i  morgów
7.

R o zleg ło ść  fo lw a rk u  J a n i u - S t a r y  w o góio  
w ynos i  około  w łók 14 m ą r g ó w  17,

II. Xahutlotv anta we usi Jg . 
■linie- Wonym:

1. C h a ł u p a  c z w o rak i ,  Iz  d rz e w a  w  Węgieł,  
s łom ą  k r y t a ,  p o ło w a  tu k o w e j  ę d  s t ro n y  wscho 
ilniei iest wiasnośu.ia ‘Nm-hnrm Unilmi.m

nie*rs. 137 kop . 3 6 , a z osady D ęb ow a-K arcz  
ma rs, 6 kop. 3 0 . Z alega  zaś podatku z dóbr 
J a n in a  rs, 45 k op . 6, a z osady  D ęb o w a -K a r- 
ćzm a  kop . 30.

A k t  ząjęcia  doręczony w kopjach: 1 ) A d a ­
m owi W oźnick iem u , P isarzow i Sądu P o k o ju  w 
Prasnyazu, i 2 )  F ranciszkow i L a g u n ie , w ó jto ­
wi gm in y B artp łdy, do k tórej dob ra za jęte  
n ależą  obydw om  dnia Ti ( 2 3 )  K w ietn ia  1875  
roku.

A k t za jęcia  w niesiony  do k s ięg i w ieczystej 
dóbr J a n in  z okręgu P ra sn y szsk ieg o  d. 2 (1 4 )  
M aja r. b ., a .d o  k sięg i zaaresztow nń w kance­
larji P isarza  T ry b u n a łn  C yw iln ego  w  Płocku 
na ten  ceł utrzym yw anej dnia d zisiejszego .

P ierw sze  og ło szen ie  zb io ru  o b jaśn ień  i wa­
runków  licy tacy jn ych , przygotow an ych  do 
sp rzed aży  w  drodze przymusowego wywłasz­
czen ia  dóbr J a n in , odb ęd zie  s ię  na posiedzen iu  
T rybunału  C yw iln ego  w P łock u ,' o god zin ie  10 
l  rana, dnia 35 C zerw ca (.7 L ip ca ), 1875 *.

w P ło ck u  dnia 14 (2 6 )  M aja 1875 r. 
p u l  OtO OSO BI P ię ik a .“ >-

W yw ieszo n o  na  tab licy  w S a li ustępow ej, 
T ryb unału  C yw iln ego  w  P łń ck u .

w  P łock u  dn ia 14 ( 2 6 ) 'M aja 1875 r. 
i r ia in i  t P ię tk a ,

m n-Stary, z wsi Janin-Nowy,), psady Dembo- 
-wtr-Karezura zwanej; położone w o-gu sądo­
wym Piasnyszskiin, gubernjl-'i Płbcleiej, - paęiF 
Ciechanowskim, gminie Rartołdy^ o^rafii,^ Zie,- 
lona; graniczą: ua wschód z wsią Gottkowciu 
na południe— z Wsią li: zoańwkiłutlj, na zazhód 
z wsią B trta łdy , a na póliiyo z wjsią pesąsio- ,
Cierpigorz; odległe od m iiśt: T łóćka toil TT,
Prasnysza miła jedna, O sohu»io.wa mik8, Pv4-( 
tuska mil 4, Warszawy diii 13. Dobra te mają 
rozległości w ogóle nkolb^łriók 2*4, ńaWrgów 26 
pr 120, oprócz, gruntowi włościąe^ (psvlasziczo- 
nych, posiadających giuotu włókę !>,pr. 180. 
które nie uiógają zajęcifc. Dhbratote ualbżąitft 
własności: Jan in-S lury , do a.Iasuo.kci (Jj[pirl^p| 
ta  Budnego, Janin Nowy, do własności częś­
ciowych współwłaścicieli 'wyżej wyniimi aiiyetió 

‘dłńźniltów ,’a ókatfa Demlbowa-Karczmą zostaję^ 
w posiadaniu J a  kolia Bijdneg'd; który ' takówą' 
nabył za kontraktem  ą jędow.ym ,ati Norbertit |rd.y, Antoniny, Mińcaysławai ł  S te fa iji  ródaeń-

R . L inow ski.

shu zw yk łych  p o s ie d z eń  a  m ieśc ie  g u b ern ia l-  
uem S ied lca ch  w dn in  2 (1 4 )  M aja 1875 r. o 
god zin ie  10 rano.

Sprzedażą kierować będzie Staniłuw Sandor 
land Patron  przy Trybunale Cywilnym w 
Siedlcach w mieście Siedlcah zamieszkały, 

Siedlóe d. 4  2 (2 4 )  M arca 1875 r. 
Stanisław Krzeczkowski. 

Wywieszono nu tablioy w sali undjencjoual- 
nej T rybunała Cywilnogp w Siedlcach,

Siedlce d . Tg (2 4 )  M arca 1875 r. 
Stanisław Krzeczkowski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych sprzedaży \) 
drodze przymusowego wywłaszczenia dóbr D ą­
browica W ielka A. B., Trybuuał wyrokiem w 
dniu 30 M aja (11  Gabrwca) 1875 r. wydanym, 
tur.IIiII do odbycia przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonych dóbr na dzień 20 Czerwca 
(2 Lipca) 1875 r. godzinę 10 z rana w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału wyznaczył. W  
terminie tym licytacja odbędzie się od sumy ts. 
lu ,500 ,! WO‘i({ V  ,hJ:>)VSI3W!ł!i 

Siedlce d, 30 Maja (11  Czerwca) 1875 r. 
Stanisław Kruczkow ski.

—  ------- 1.«»**•• *  — “i jj
A .  I ) .  32 7 5 . P isa r z  Trybunatu  ; Cywilnego 

w Płocku. ■ ' - - -
Stosowhie do a rt. 683 ' U . P. S. podsije do- 

wiadomości, ił na żądanie Azryeia Ladelskie- 
g u , han dlującego, wm ieście powiatowem Pra- 
snyszu zamióhzkdłrgo, a zamieszkanie prawne 
do tego.ifitęyęąn u Walentego Stryjew skiego, 
Patrona p rr.y T rjbunale Cywiln ym w Płocku,

którego dzierżawi z gruntem Florjan  D ługo­
łęcki i płaci dzierżawy ts. .50, jedna czwarta 
część należy Ja n a  Śląskiego, od którego 
dzierżawi Leon Wirgooki za rs. 20, a jedna 
czwarta część należy du Melchiora Hurnięc- 
kiego.

2. Cbłew z drzewa w słupy słomą kryty, o 
pięciu przegrodach, nalepy do własności w sto­
sunku jak  chałupa powyższa i zostaje w posia­
daniu osób wyżej wymiecionych, przy którym 
przystawiony ehlewck z (iłIów słomą kryty.

3. Stodoła mnrbwana '■/. kamieni, słomą kry 
tu, o trzech klepiskach, haieży w dwóch dzia­
łach dp Norburta Budnego, w jednym do Mel-

1 chiora Humięckiego, w jednym do Stefa ia Bo­
gusławskiego, dzierżawcy Ignacego Śląskiego 
i Lucjana Zbikowskiego, a obecnie do dzier­
żawcy Konstantego Urbańskiego* w piątym zaś 
dziale nuleźy do N orberta Humięckiego.

4. Chałupa z drzewa w węgieł, słomą .kryta 
w któjręj w jednej połowic mieszka Adam Ły- 
śzkowski, a w drugiej poiowie Szczepan Bo- 
gnsłatyski i Konstanty Urbański, jako dzier- 
ław/ey- Ignacego śląskiego i Lucjana Zbikow­
skiego, przy ticj chałupie a  Bogusławskiego jest 
przystawka z balów deskatai obita słomą kryta.

&. ‘Studnia drzewem ocembrowana z żura­
wiem i kulką. y

6. Stodoła z drzewa w słupy słomą kryta, o 
jednem klepisku, ualożąca do Adama Łyszkow 
skiego, przy której dwa chlewki z bali słomą, 
kryte.

7 . Chałupa z drzewa w węgieł słomą kryta 
należy do Norberta i Melchiora Humięckich.

8. Chlew z drzewa w słupy słomą i.ryty.
G runta orne na wsi Janinie-Nowym, do czę­

ściowych właścicieli należące, ua których pro­
wadzi się gospodarstwo trzypolowe, są klasy 
1 i 2, obejmują rozległości|około włók 6, a p la ­
ce, podwórza, rowy, drogi i wszelkie nieużytki 
około morgów 3 prętów 200 .

i ‘)  Z n l i u d o m a n i n  n a  o s a d z i e
l t ę h o w a - H a r c i n i a  z n a n e j .

1. Dom z drse.wa w węgieł słomą kryty.
2. Stodoła z drzewa w słupy i łątki słomą 

kryta o dwóch klepiskach.
,j3. Stajnia łącznie z wozownią i chlewem, z 

drzewa w węgieł słomą kryte.
4. Studnia drzewem ocembrowana ż żura­

wiem, kulką i kubłem.
5. A ltana dla pszczół, z kamieni murowana, 

deskami kryta.
6. Szopa dla pszczół, z bali w słupy deskk 

mi kryta.
Przy domu ogród owocowy i warzywny, ma­

jący rozległości około morgów 3 .
Grunta orne roziliłctone ua trzy pola, w 

glebie klasy 1 i 2 obejmują rozległości około 
włók 3.

Pastwiska łącznie z łąką, poczynające się od 
drogi osady Dębowa Karczma, a ciągnące się 
ku wsi Bartołdy, zawierają rozległości około 
morgów is .  , - n a y o -o a m e io  u

Place pod zabudowaniami, podwórza, rowy, 
drogi i wszelkie nieużytki obejmują około mor­
gi 1 prętów 200. >n oW ŻSfttiidobl

Wedle świadectwa kusy powiatu Ciechanow­
skiego opłdća się podatku z dólir Jah ina roćz-

WN, D. 3272. Patron pray Trybunale Cywil-
r iv d j j  n9m w R a6isu, • t /■ : nfuJ

' Stosownie db a rt. 690 K. P. S. zawiada- 
miA strony interesow ane, iż na  zasadzie  wy- l  
ro k u  T rybunału  Cywilnego w Kaliszu w d,. 
10 (28)<Styczma r. b .‘ na  żądknie Salom ei 
K^łudzkCej, panny Dełpojetam3, współwła-i 
ścicielk i dóbr pronówka* tam że w powiecie 
iTureksktm  siMnieszkalsj', zam ieeźkam e p ra -  ̂
wne a  R om an^M rozow skiegp,, Patrona, fryr 
'b u n a łh  w Kaliszu obrane m ającej, przeciwko 
M arji K ołodzkiej. wdotrie, w-im ieniu wła 
snem, oraz jako  m ątki i  głównej opiekunki 
ńieletnićht W ćnfsłaiwy, Alarji, Witolda, “Wan-

Mwa Kołudgkich, zapadłego, nakazany zo 
•stał dU ałm ajątkri p fi' Ja ń ie  Kołudzkifn i 
.roianpwaąi zoatali biegjKdo spora^ lzeiiiL  ra- 
lacji, czy m ająfek ten da się podzielić w na ■ 
tu rz e  lub-nłe; a w rasie  niemożności podete- 
leu ii, do oszacow ania.dóbr tjch , i ąprzedsńy 
ich w drodze publicznej licytacji. Na zasa- 
dzih'tego.-biagli w d  22 LnWga*6 M arca- r. b ■ 
sporządzili opinię, iż m ajątek  rzeczony w 
n aturze  podz fllonyrti być nie może, i d la te ­
go przystąpili.do  ocenienia i takowy na ra 
25,630 ocenili.

DOBRA B fo u o w e k  l!t.‘ ‘A . • 
położone są w p cie T urekskim , gm inie 2 e l-  
goszcz, parsfii Uniejów, w jn risdy jtc ji Sądu 
Fokoju w Warcfe. Przez dóbra te przechodzi 
zzoaa do m ias ta  .powiatowego Turku i do m 
pow. Łęczycy, a  dalej do m. Ozorkowa, Zgie­
rza-i Łodzi. Dobra te  odległe od m iasta gu - 
bernialuego K alisza mji l(( ,o d  m .T urku, mil 
4, od m Łęczyęy mil 3, od osudy Uniejowa i 
rz e k i spław nej WkPśy m iłę jedną-, graniczą 
na  zachńd z dobram i B iernac ce i wsią W oj­
ciechów, na północ z wsią Żelgoszczem , na 
połudoio z.Wsiami Kobylniki i Szaroweia, na 
wschód zaś z W ielgopolem i, koloują K oby l­
niki-. Zabudow ania gospodarskie są w kom • 
plecie, g run ta  z wyjątkiem, kawałka około 3 
morgów, należą do klasy n  ej pszennej: s ia ­
na sp rz ą ta  się -fur cztcrokonnych 50; p ro p i­
nacja przynosi rocznego dochodu rs. 150. 
W dobrach tych znajduje się to rf palny. 
Ogólna p rzestrzeń  t jc h  dóbr, stdso.Vnie dó 
pmniaru jeom etry Kosińskiego, sporządzone­
go w roku  1845, wynosi morgów 379 m iary 
nowopolskiej, Poi o d trącen iu  dla uw łaszczo­
nych włościan gruntu, pozostaje się czystego 
dom nialńego morgów'369 pr. 21.

Pierw szo o g lnsten ie  w tininków  n as tąp iła  
na audjencji T rybunału Cywilnego w Kaliszu 
w d. 22: Kwietnia (4 M aja) 1875 r. Term in do 
przygotowawczego przysądzenia, oraz d ru ­
giego ogłoszenia warunków, oznaczonym  z o ­
sta ł przez delegowanego Sędziego T ry b u n a ­
łu, Fijałkow skiego, przed  którym sprzedaż 
ta  odbywa się, na  d. 3 (15) Czerwca ł875 r. 
na  godzinę <4-t% z południa.

L ic n a c ją  rozpocznie się od. sumy 25,630 
rs. jalro ceny dóbr przez biegłych wyualezio- 
nej.

K alisz d, 29 K w ietn ia .(U  M,aja) 1875 r .
Bómau MrozoW^kf.*

Po odbyciu temczasowego przysądzenia t«f- 
roin do oetitfemnćso jHzysąitżeńia tych dóhr, 
oznuczony został na d. 19 Czerwca (1 Lipca) 
1875 r. na godzinę'4 z południa, naahdjencji' 
Trybunału, przed delegowanym Sędzia W-vm 
Fijałkowskim. T

Kalisz d. 3 (i 5) Czerwca 1875 r.
Roman Mrozowski.

N . D . 3 2 8 9 . .Zajęte w  drodze eg zek u cji 
m eble m achouiow e, dębow e i orzechow e, futro  
jo n aty , palto sy (jeryn ow e, i t, p . w d ą iu  10  
(2 2 )  Czerw ca 1875 r. o godz. 11 z runa na  
p lacu  K r a s i i i s k i r l l ,  z a ś  m eble m achon io- 
we i jesion ow e, lu stro , m aszyna pospitsszna i 
prasa ręczna drukarska w tym że dniu o g o d z .  
4 z  południa  za  Ś e l a a n : )  h r n m ą  przez 
g ło śn ą  in  plus lic y ta  ;ję przed podpisanym  K o­
m ornik iem  sprzedane zostan ą .

Asesop K.ollczjąłiry Ę ęt. .jfropiaefa,

iX
K om ornik , przy Ś . A . N r. 556

N. D . 4293. W dniu 9 (21) CzerWe* 1875 r. 
g o d z in ie  U) ż  rffttą, nd  plżod tai-gow yni 

trzech Krzwży zw aaym  ^  W arszaw ie, prawu io 
zajęte  ruchom óśżi ja k o  to: koszu le  m ęzk ie ,' 
tu łes, g a c ie , k a m ite ik t, k ap ota , sakrjizi, piezi- 
śc io n k i, k o lc zy k i, lichtarz*', zegark i, m eb le  j , -  
sionow e i t. p. p rzd m ioty , przez  pu bliczno li­
c y ta c ję  sp rzed an e będą.

W arszaw a d. 5 (1 7 )  C zerw ca 1875 r. 
M arjan Ruszczykowski K om ornik , 

ul. S-to Je rsk a  N r. 12.

N. D. 3276. W  dniu 9 (2}.) Czerwoa r. b. 
na targu za  Ż elazną  bram ą o godzmie 9 i 10 
z r a D a .  w d. 10 (22) Czerwca r. b. na placu 
Kras ńskich zwanym w W arszawie o godz. 9 
z rasa , różne meble jesionow e, zegary, lu st­
ra , m iedź k u c h e n n a ,  |a  w d. 1 0  ( 2 2 )  Czerwca 

b. o godzinie U  z rau a  ua targu  Muranów 
m e b l e  jesionow e, kam ienio na uadgrobki, 
wszystko w drodze egzekucji sądowej zajęto 
przez p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e  b ę d ą .

Antoni Markowski, Komornik 
przy S ąd . A p .

N . D. 3270. Prawnie zajęte  ruchom ości, 
przez publiczne licytacje sprzedane będą a
m ian ow icie: d u ia  9 (21 ) C zerw ca  r. b. o godz. 
10-ej z rana i dni następnych w sklepie pod 
Nr 557 przy ulicy D łu g ie j  w  W arszawie, 
rygały sklepowe, w agi, sm a ro w id ła , p o litu ry ,
farby, szczotki, grzebienie różnego ga tu n k u ,  
cygara, papierosy f  t. p dnia )2  <24) Czerw­
ca r b o godzinie l l - e j u a  p lacu  Muranów 
w W a r sz a w ie , meble jesionowe i m eble ma- 
choniowe nowe bez obicia, a dnia 18 (251 
Czerwca r  b o godz. 12-ej za Ż elazn ą  B ra ­
mą, maszyny dó szycia, meble i t. p. 
dm i o  ta.

M. Rzswnicki Komornik.

prze-

J,03B0J6 E0 I!,efl3yi.'0f0,— BapinńBa 7 (19) I»Ha 1875 c. w Drukarni O kręgu N aukow ego W arszaw skiego.


